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~a Pierwszą część artykułu WŁ 
Diamanda drukowaliśmy w nie- 
dzielę, Omawiał on pomysł or- 
derów, jako sprawdzianu dojsza 
łości obywatelskiej. Artykuł dzi 
siejszy uderza w pomysł przy- 
znawania samorządom roli mo- 
nopolistycznej w _„tworzeniu' 
przyszłych posłów. Red. 


, Odprężeniem potrzebnem nie 
Jest bynajmniej stworzenie spe- 
€jalnych uprawnień dla samo- 
rządu, uprawnień, odsuwających 
społeczeństwo od bezpośrednie: 
możliwości wpływu na własne 
swe losy, Pominę znowu fakt, że 
obecny skład ciał samorządo* 
wych powstał przy zastosowaniu 
różnych sztuczek i zaskakiwań 
społeczeństwa i wobec tego nie 
ma nic wspólnego, lub bardzo 


_ mało co wspólnego z zaufaniem 


1 wolą społeczeństwa. Pomińmy 
także teraz całą sprawę orde- 
rowców. Rozpatrzmy, jako odrę- 

zupełnie rzecz, koncepcję 
Przywilejów dla samorządów. A 
więc samorząd terytorjalny: Ma 
©n do spełnienia zupełnie okre- 
ślone i ograniczone cele, Cele te 
są inne aniżeli cele prac przeka- 
zanych rządom państwa. Środki 
1 metody pracy są również inne. 
Między Państwem a samorzą- 

istnieje nieustanny stan ry- 
walizacji zarówno o wpływy, jak 
1'0 przerzucanie wzajemne cię- 
Żarów i obowiązków. Kto chce z 
pełnym zapałem służyć samo- 
rządowi swego terytorjum musi 
przejawiać pewną  jednostron* 
ność, która nie jest dopuszczal* 
ną dla człowieka, czuwającego 
nad sprawami z punktu widze- 
nia Państwa. Uogólniający spo- 
sób „podejścia, zgodny z potrze- 
bami Państwa, jako arbitra w 
tych sprawach, szkodliwym jest 
z. punktu widzenia samorządu. 
Możnaby mnożyć na to tysiące 
przykładów. Dobry działacz sa- 
morządowy będzie się targował 
o każdy grosz, mający obciążyć 
obywateli jego terytorjum na ce 
le dla tego terytorjum mało po- 
trzebne. Nie pozwoli on dobro- 
wolnie na przerzucanie na jego 
terytorjum ciężarów, które „cu“ 
dze“ terytorjum mogłoby pono- 
Sić i ze swej strony usiłować bę- 
dzie na innych przerzucać cię- 
Żary własne, Usiłować on będzie 
przyciągnąć na swoje terytor jum 
jak najwięcej źródeł dochodu i 
możliwości pracy dla bezrobot- 
nej ludności, nie licząc się z tem, 
czy zaszkodzi temsamem innym 
terytorjom. Walki na najróżniej- 
szych odcinkach są tu koniecz- 
nością i rzeczą pożądaną, bo 
kompromis wszelki może dać o- 
woc pożyteczny tylko wtedy, je- 
żeli powstał jako wypadkowa sił 
ze starcia się ich ze sobą, z peł- 
ni wszelkich potrzeb i gorących 
pragnień, a nie gdy rodzi się = 
isowości ludzi o sła- 
bych charakterach, Ludzie sil- 
nych charakterów nie mogą się 
równocześnie 

h spraw ze sobą kolidują” 
cych, a gdy prawo ich do tego 
zmusza, jedna ze spraw paść mu 
"SL ofiarą kosztem drugiej. Dobór 
dokonywany przez samorząd te” 
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rztorjalny wyłącznie, prowadzić 
musi do selekcji według kompro 
misowości i słabości charakte- 
rów, do zatarcia granic między 
prawdą a wygodą. Pozatem gro- 
żą wtedy jeszcze gorsze konse- 
kwencje, bo wkradanie się tą 
drogą do polskiej polityki prze- 
możnych wpływów zagranicy, o 
czem na końcu. N 
Jeszcze gorsze skutki pociąg- 
nąć musi przewaga samorządu 
gospodarczego nad  społeczeń* 
stwem. Samorząd gospodarczy 
bowiem już teraz znajduje się 
pośrednio pod  przemożnym 
wpływem interesów zagranicy. 
Zbadajmy tylko skład prezy- 
djów i głównych komisyj radcow 
skich w Izbach Przemysłowo - 
Handlowych. w całym szeregu o- 
środków.. Znajdziemy w uiektó” 
rych z nich przedstawicieli baa- 
ków mniej lub więcej zagranicz- 
nych (kapitał mieszany) przed- 
stawicieli spółek akcyjnych, któ 
rych decydujące portfele akcji 
znajdują się w obcych rękach, 
przedstawicieli handlu importu 
jącego towary zagraniczne, by- 
łych i obecnych ajentów firm za- 
granicznych, ich przedstawicieli 
i t.d. i t. d. albo znowu firmy 
polskie, zadłużone i zależne odj 
dostawców zagranicznych, Statu 
ty tych Izb nie zabraniają ani 
radcom, ani nawet prezydjom ro 
bienia interesów, jakie tylko za | 
pragną i mogą. Wynika to z cha- 
rakieru samego życia gospodar- 
czego. Należy sobie jednak zda” 
wać z tego sprawę że pociąga to 
za sobą konsekwencję, że intere: 
sy robi się nie tylko wewnątrz 
kraju, ale i z zagranicą, że się 
dopuszcza obce kapitały do wła | 
snych interesów i uczestniczy w 
interesach zagranicznych, lst- 
nieć musi w tej dziedzinie nie- 
przebyty gąszcz  poplątanych 
wzajemnych stosunków, poczy' 
nając od bardzo dla kraju poży” 
tecznych, do szkodliwych i zbro 
dniczych z państwowego punktu 
widzenia włącznie. Na tej dro- 


'|dze nie tylko mogą ale będą mu- 


siały płynąć do Polski liczne im- 
pulsy i hamulce polityczne, wy: 
nikające z potrzeb cudzych a nie 
polskich, tem silniejsze a sara- 
zem trudne do uchwycenia, im 
większą będzie przewaga wpły” 
wów. samorządu. gospodarczego 
w polityce nad samem społeczeń 
stwem. W niektórych okręgach 
Polski będzie musiało dojść do 
tego, że interes zagranicy będzie 
miał większe prawo reprezenta- 
cji aniżeli interes obywateli wła- 
śnie tych obszarów; na których 
zagranica i tak już najsilniej swo 
ją wolę przejawia. 


W końcu zarówno na drodze 
samorządu gospodarczego jak i 
samorządu terytorjalnego będzie 
się rozgrywała walka. między in- 
teresem polskim i zagranicznym, 
między interesem ubogich i boga 
tych, słabych i silnych i t, d. na 
drodze korupcji, Korupcja ta bę- 
dzie mogła przybierać najróż* 
niejsze postacie, począwszy od 
najrzadszej, ordynarnej łapów” 
ki, po przez grę w karty, udzie” 
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Na marginesie pomysłów nowej ordynacji wyborczej 


Rola samorządów i problem korupcji 


lanie kredytów, sztuczki wierzy 
cielskie, do rozdawnictwa posad 
i groźby pozbawienia pracy Sa” 
mego „elektora“ lub osób mu bii 
skich, udzielania dostaw i zamó” 
wień i ich odbiefenia, Wielkie 
bowiem ryzyko wszystkich tych 
niedoważonych pomysłów leży 
jeszcze i w tem, że o skorumpo 
wanie nielicznych „elektorów“ 
łatwiej się pokusić, niż o skorum 
powanie całego społeczeństwa. 

To też znowu nie negując po” 
żytku z dania samorządom moż 


CENIRALNY 
ORGAN 


ności wysuwania zalecanych 
przez nie kandydatur i ułatwia- 
nia im nawet tego zadania, nie 
można ani samorządom samym 
ani samorządom łącznie z orde- 
rowcami razem wziętym dawać 
monopolu, trzeba społeczeństwu 
pozostawić możność własnego 
wyboru, 

Można twierdzić,- jeżeli sie 
chce, że wszystko zło pochodzi 
od partyj, ale zło, pochodzące z 
korupcji musi być gorsze. 
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Cena numeru 2O groszy 


[Zamach 
ina prez. Urugwaju 


Z Montevideo donoszą: Na pre 
zydenta Urugwaju. Terra dokona- 
no zamachu rewolwerowego. Pre- 
zydent Terra wraz z bawiącym w 
Montevideo prezydentem Brazylji 
Vargasem był obecny na wyści- 
gach. Zamachowiec zranił prezy- 
denta w nogę. Zamach wywołał 
panikę wśród obecnych, wytwo- 
rzył się tak wielki ścisk, że prezy 
dent Brazylji Vargas został powa 
lony na ziemię, lecz zdołał natych 
miast wstać i pośpieszyć prezy- 
dentowi Urugwaju z pomocą. — 
Prezydent Terra został przewie- 
ziony do kliniki, gdzie dokonano 
wyjęcia: kuli. Rana okazała się nie 
grożną i prezydent mógł wziąć 
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wydanym na cześć prezydenta 
Brazylii. Zamachowiec, nazwis- 
kiem Bernardo Garcit został uję- 
ty. Policja z trudem ochroniła go 
przed zlynczowaniem ze strony 
wzburzonego tłumu. Garcit usiło- 
wał popełnić samobójstwo, lecz 
jedynie zranił się lekko. Zamach 
posiada tło pólityczne. Garcit jest 
doktorem praw. Należy on do nie- 
zależnej partjj aacjonalistycznej. 


* 
Ś 

Sprawca zamachu na prezyden- 
ta Terra liczy lat 60. W ' czasie 
aresztowania Garcia został ranny 
szablą, którą uderzyło go jeden z 
policjańtów. W związku z zama- 
chem dokonano licznych areszto- 
wań. (PAT.) 


ozbicie frontu mocarstw ? 


Włochy za porozumieniem z Hitlerem- Niewyraźne stanowisko Anglii 


Niektóre dzienniki - zagraniczne 
twierdzą, że utworzony w Stresie 
front mocarstw został obecnie — 
po mowie: Hitlera — rozbity. 
Włochy dążą wyraźnie do porozi 
mienia z. „Trzecią“ Rzeszą. « An- 
glja prowadzi również na własną 
rękę rokowania z Hitlerem. in- 
formacje te potwierdza częściowo 


znany publicysta francuski Perti- 
nax w „Echo de Paris“. Pertinax 
zastanawia się nad zadaniami 
Francji w związku z dokonywają 
są się zmianą sytuacji międzyna- 
rodowej. Po znanej decyzji Rady 
Ligi Narodów w sprawie zatargu 
włosko - abisyńskiego dyplomacia 
włoska zniechęcona do Genewy, 


` 


zmierza raczej ku porozumieniu z 
Niemcami. W stosunkach włosko- 
francuskich głucho jakoś o pro- 
jektowanych w kwietniu na kon- 
ferencji w Stresie rozmowach dla 
ustalenia ewentualnej wojskowej 
współpracy obu państw. Próby 
zlikwidowania nieporozumień mię 
dzy Włochami i Małą Ententą zo- 


Zawieszenie broni 


Ale Paragwaj nie rezygnuje z niczego 


Boliwia wyraziła zgodę na za- 
proponowane przez t. zw. grupę 
medjacyjną zawieszenie broni w 
konflikcie, o, Gran-Chaco. 

Biuro prasowe Rządu paragwaj 


Z Buenos Aires donoszą: Roko- 
wania w sprawie likwidacji kon- 
fliktu boliwijsko - paragwajskie- 
go o Gran Czaco zostały z niewia 
domej przyczyny: przerwane. 
Członkowie komisji oświadczyli 


skiego komunikuje, iż Paragwaj 
godzi się na . przerwanie kroków 
nieprzyjacielskich pod warunkiem 
że niezwłocznie będą rozpoczęte 
rokowania nad całokształtem za- 


-4 «w 
rokowań ? 
dziennikarzom, że powodem przer 
wy w rokowaniach jest niedziela. 
Odpowiedź ta jednak jest uważa- 
na za żart. Panuje przeświadcze- 
nie, że rokowania utknęły na mar- 
twym punkcie. (ATE.). 


Maszeruiemy.:. 


Zwycięstwo Związku Klasowego 
w Zakładach Zyrardowskich 


ÓW dn. 2 czerwca odbyły się wy- 
bory delegatów w iabryce Zakła- 
dów Żyrardowskich, 

Do wyborów stanęły dwa związ- 


Klasowy Związek otrzymał 1519 
głosów i 9 mandatów, a Z.Z.Z, — 
442 głosy i 2 mandaty. 

Związek klasowy odniósł świetne 


ki; klasowy Związek Włókiennizzy | zwycięstwo, 


i ZZZ, 


Zwycięstwo Związku Klasowego 


na kopalni „Sębieńsko 


(Na kopalni „Dębieńsko* (Górny 
Śląsk) odbyły się wybory do Rady 
Zakładowej. 


Z.Z.P. — 155 gł, 0 mand. 
Lista C, Z. G, uzyskała około 200 
głosów i 2 mandaty więcej, niż w 


C. Z. G. otrzymał 1048 głosów i| roku ubiegłym. 


7 mandatów. 


gadnień Gran-Czaco. Komunikat 
wskazuje w końcu, że Rząd, woj- 
sko i naród jednomyślne są w de- 
cyzji nieustępowania Boliwji na 
drodze dyplomatycznej niczego, co 
zostało okupione krwią na polu 
watki» (PAT): 


stały przerwane. Autor artykułu 
wyraża przypuszczenie, że przer- 
wa ta jest jedynie chwilową. 

W. dałszym ciągu swych rozwa 
żań Pertinax zapytuje, czy Anglj4 
jest gotową bronić paktu Ligi Na 
rodów w każdym wypadku i od- 
powiada na to przecząco. Angija 
— pisze Pertinax — nie podejmie 
żadnych kroków, jeżeli Rząd wło 
ski w dniu 25 sierpnia (do które- 
go to czasu odroczono kwestję a- 
bisyńsko - włoską) przeciwstawt 
się Radzie Ligi Narodów. W tej 
sytuacji Francja zachować must 
najdalej idącą rezerwę, gdyż e- 
wentualna  nieprzychylna opinia 
międzynarodowa zwróciłaby stę 
w sposób bardziej bezpośredni 
przeciwko Francji, aniżeli przeciw 

Anglii. Głównem zadaniem 


ko 
kt jest zapewnić poszanowa- 


nie układów międzynarodowych 
przęz Niemcy. Pertinax nie pisze 


jednak jak to zrobić. 


Przeciwko monarchistom 


Z Madrytu donoszą: W miejsco- 
wości Novaya koło Saragossy od- 
było się w niedzielę zebranie mo- 
narchistyczne, na którem przema- 
wiał znany działacz prawicowy, 
hr. Goicochea. Pomiędzy monar- 
chistami a socjalistami wywiąza- 
ła się walka. Policja byta zmuszo- 


W Z.S.S.R. 


na do interwencji. W czasie bójki 
jedna osoba została zabita, a 5 
odniosło ciężkie obrażenia. Następ 
nie wzburzony tłum  zaemolował 
lokal, w którym odbywało się ze- 
branie monarchistów i zamiordo- 
wał stawiającego opór syna właś- 
ciciela domu. (ATE). 


Polityka Stalina 


Z Moskwy donoszą: „Prawda ” 
ogłasza znamienny artykuł wstęp- 
ny, omawiający aktualne zagadn:e- 
nia sowieckiej polityki wewnętrz- 
nej. Dziennik zaznacza, że okret 
sowiecki, kierowany przez Stalina, 
nie zmieni kursu, pomimo ostrze 
żeń i lękliwych głosów ze stror:y 
opozycjonistów. Nie można nas za- 
straszyć — pisze „Prawda“ — an; 
pogróżkami, ani nawet zamachamı 
rewolwerowemi. W końcu dziennik 
zapewnia, że partja komunistyczna 
pod kierownictwem Stalina nie o- 


bawia się wyłaniających się trud- 
ności i przeszkód i w dalszym cią* 
gu pracować będzie nad wzmoc- 
nieniem i utrwaleniem ustroju ko- 
munistycznego na podstawie do- 
tychczasowych wskazówek Stalina, 
Interesującem jest, że „Prawda” 
nie zaznacza, na czem polegają 
trudności, które wyłoniły się obec- 
nie, oraz nie wymienia kogo ma na 
myśli, kiedy mówi o „lękliwych 
głosach i zamachach rewolwero- 
wych”. (ATE.). 


Dyskusja. 


W niedzieię rozpoczął się -XI 
Walny Zjazd Z. Z. K., witany ser- 
decznie przez przedstawicieli Ko- 
misji Centralnej klasowych związ- 
ków zawodowych, Międzynaro- 
dówki Transportowców, C. K. W. 
P.PS/'Z.PFOB, DUR. 
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Walny Zjazd Z. Z.K. 


Zaufanie do Zarządu Głównego. Zakoúczenie Zjazdu 


Szczegółowe sprawozdania z nie- ,dzi do bolączek kolejarzy b. dzie!- 
dzielnych obrad dawaliśmy we |nicy pruskiej. Przy obniżce plac 
wczorajszych numerach „Robotni- | nie odjęto nic tym, co mieli duż», 
ka“ i „Naprzodu“. Dzisiaj stresz- | ale jeszcze im dodano. Istnieje zu- 
czamy przebieg dyskusji nad | pełna dowolność w stosunku do pra 
sprawozdaniem Zarządu Główne- |cowników i brak zabezpieczen'a 


go Z. Z. K. 


Przebieg dyskusji 


Pierwszy 
Czekański (Kraków), który cofając 
się do poprzedniego Zjazdu, w r. 
1933, powiada, iż nadzieje na 
nadejście lepszej konjunktury, po- 
prawy stosunków — nie spełniły 
się. Nie oszczędzono żadnych t- 
trudnień kolejarzom. Atak nastę- 
pował za atakiem: dwukrotna ob- 
niżka poborów, redukcja pracow- 
ników, powoływanie coraz to go- 
rzej płatnych pracowników do o- 
fiar na rzecz utrzymania równo- 
wagi budżetowej, podczas gdy w 
grupach wyższych — podniesiono 
nawet pobory dygnitarzy, dalej — 
redukcja czasu pracy w warszta- 
tach. Zaznaczyć przytem należy, 
iż nie stosowano wobec wszyst- 
kich pracowników jednakowej 
miary; pracowników  segregowa- 
no: członków Z. Z. K. zaliczone 
do obywateli drugiej klasy. 

Decydują nie zasługa służbowa 
i praca, lecz przynależność do ja- 
kiejś miłej dla zwierzchników or- 
ganizacji jak „Rodzina Kolejowa”, 
„Kolejowe Przysposobienie Woł- 
skowe“. 

Jakąż korzyść wynosi z tego 
Państwo Polskie i kolejnictwo? ` 

T. Pankonin (Brześć n. Bugiem) 
zaczyna od tego, iż działalność 
Zarządu Głównego należy rozwa- 
żać na tle warunków, w których 
się przejawiała. Jakkolwiek na 
terenie całego kraju były tepresje 
i szykany, jednak Okręg Dyrekcħ 
Kolejowej Wileńskiej był chyba 
najgorszy. Największy był tam 
nacisk administracji ogólnej i ko- 
lejowej na Z. Z. K. A jednak or- 
ganizacja Z. Z. K. na tym terenie 
ostała się i nie ugięła. Sytuacja 
jest całkowicie opanowana i Or- 
ganizacja jest ustabilizowana. 

Władze koiejowe nie myślą o 
lepszej inspekcji pracy, o hygje- 
nicznych warunkach, lecz o tem, 
by napędzać ludzi. do 
organizacyj, jak swego czasu na- 
pędzano do „Sokola“, który nie 
przeżył istnieniem swojem ustąpie 
nia prezesa Dyrekcji Wileńskiej, 
który popierał „Sokoła“. 

Mówca podkreśla, że — prócz 
swej walki — w obronie płac 
warunków pracy — Z. Z. K. jest 
jedyną organizacją, prowadzac: 
szeroko zakreśloną pracę ośwła- 
tową i kulturalną. Ale i ta praca 
jest niemile widziana przez wła- 
dze. Niech tylko wzmaga się nie- 
zależny ruch sportowy kolejarzy, 
już zaczynaja się szykany, by go 
osłabić. 

Tow. Pankonin kończy słowa- 
mi: „Przetrzymamy zły czas, lecz 
do tego — w myśl słów tow. de 
Mana potrzeba nam tego najważ- 
niejszego czynnika, jakim jest wia 
ra w słuszność naszej sprawy. 

Tow. Walichiewicz (Lwów) za- 
znącza, że na temat sprawozdania 
nie ma wiele do dodania, gdyż 
wszyscy zdają sobie sprawę, w ja 
kich warunkach pracował Zarząd 
Główny. 

Musimy do spraw kolejarzy po- 
dejść z punktu widzenia ogólnego 
Świat kapitalistyczny musi zgł- 
nąć, a my przygotować się winni- 
śmy do objęcia po nim władzy. 
Niezadowolenie z obecnego stanu 
rzeczy wzrasta w mieście i na 
wsi. Kolejarze wiele w ostatnim 
okresie stracili, nietylko pobory i 
szereg zdobyczy, ale ponadto zaa- 
takowano ich honor i godność. A- 
wansów nie daje się według zasłu 
gi, lecz udziela się ich członkom 
„Sanacyjnych'" organizacyj, choć- 
by byli tego niegodni służbowo i 
moralnie. 

Mówca domaga się rozszerzenia 
akcji zgromadzeniowej, jak rów- 
nież rozszerzenia rozmiarów orga 
nu Związku przez uzupełnienie 
działu korespondencji miejscowej. 
Każdy miejscowy naczelnik i dyg- 
nitarz lokalny na własną rękę 
interpretują okólniki władz cen- 
tralnych i w ten sposób złe rzeczy 
stają się jeszcze gorsze. Trzeba 


różnych: 


to w prasie związkowej. 

Tow. Packan (Kraków) zazna- 
cza, że Z. Z. K. jest jedynym 
Związkiem _ Kolejarskim, 
składa istotnie 


swej działalności Mówca stwier- 


pracy. Zwalnia się ludzi pod różne- 
mi pozorami. Po przejściu przez si- 
to komisji lekarskiej — przechodzi 

racowink przez drugie sito — le- 


zabiera głos tow.;o tem obszernie pisać i piętnować | karzy emerytalnych. Były na tem 


tie całe tragedje, a nawet — wy- 
padki samobójóstwa emerytów. 
Tow. Flacht (Kraków): Jedna z 


który | wielkich bolączek kolejarzy jesi 
sprawozdania Ze | dowolność w interpretowaniu prze 


IS0W i zarządzeń, Pomoc leka"- 


dza, że krzywdy mas kolejarskich | ska jest tego rodzaju, że trzeba się 
były przez Zarząd Główny doce-| właściwie leczyć prywatnie. Urzą- 


niane i bronione. 


dzenia hygjeniczne — szczególniej 


Jakkolwiek nie ma Z. Z, K. przy| w parowozowniach — są ardzo 


wilejów, ale 4 przywileje „żó!- 
tych związków“ 
głodnych wilków. Na współpracy 
z obecnym systemem dobrze wy- 
chodzi jedynie „Lewjatan*. Eme- 
rytury kolejarzy zostały „uregu- 
lowane“ — w dół. Zmora t. zw. 
„danin dobrowolnych“ jeszcze 
bardziej pogarsza sytuację koleja- 
rzy. 

Musimy przełamać 
prowadzące do apatji. Dziś trze- 
ba sięgnąć ręką po odzyskanie 
wszystkiego, co utracono. 

Następnie mówca domaga się 
otwarcia na uniwersytetach ka- 
tedry hygjeny i bezpieczeństwa 
pracy, które to zagadnienia są 
całkowicie niedoceniane. Pod ko- 
niec swego niezwykle interesujące 
go przemówienia tow. Packan 
stwierdza, iż emeryci kolejowi go- 
towi są do wzięcia jaknajczynniej 
szego udziału w pracy organizacyj 


nastroje, 


nej. Następnie odczytuje projekt SN 
rezolucji, obejmującej całokształt U 


bolączek kolejarzy. 

Tow. Jędrysiak (Śląsk) mów: » 
represjach miejscowej administra- 
cji, Ślusarzy, obarczonych rodzina- 
mi, przenosi się na odcinki drogo- 
we. Domagają się zwierzchnicy 
zrzeczenia si ędjet i kosztów po- 
dróży, Warunki pracy są opłaka- 
ne i mogą się rozszerzyć zaraźliwe 
choroby, naskutek niskiego stanu 
higjeny, szczególniej na Śląsku, W 
jednej małej miednicy myje się po 
kilku ludzi. Pomoc lekarska jest 
tego typu, że ludzie — przy tej po- 
mocy — „jadą na tamten świat”, 

Przy systemie premjowym praca 
nie jest dokładna i system premjo- 
w z punktu widzenia korzyści kolej 
nictwia zawiódł. 

Na terenie Śląska — ludność za 
czasów zaborczych była traktowa- 
na po macoszemu. Lud śląski zro- 
bił powstanie, by zdobyć sob'e 


nadał traktuje się go po macosze 
mu. 


Tow. Kwiatkowski (Warszawa) 
omawia raz jeszcze sprawę obniż- 
ki płac i zmniejszenia emerytur. 
Po wielu latach pracy na kolei o- 
trzymuje się niekiedy na rękę p? 
29 złotych 79 groszy miesięcznie. 
Następnie mówca, wypowiedziaw- 
szy parę uwag na temat walki z fa- 
szyzmem, zgłasza rezolucję, wypo- 
wiadającą się przeciw polityce Za- 
rządu Głównego i wnoszącą „vo- 
tum nieufności” za zbyt.. „łagod- 
ną”, zdaniem jego, taktykę. 

Tow. Borowski (Molodeczno): 
Zarząd Główny robił to, co mógł, 
uwzględniając istniejące warunki. 
Więcej uczynić nie było możaa. 
Stosunki personalne są bardzo złe: 


przenosi się pracowników, którzy | nacją 


przyczynili się do wykrywania 
nadużyć, a defraudanci otrzymują 


awanse, 


Tow, Roszkowski (Grodna): W | cowniczych 


razie ciężkiego wypadku w war- 


W. 4 


zaniedbane — nawet umywalni nie 


są przywilejam! | ma, 


Przy zaszeregowaniu panują zu- 
pełna dowolność i nieprawidło- 
wość, Dochodzą czegoś tylko ci, 
którzy potrafią się przypodobać. 

pei: Kowalski (Kielce): Obok ob 

niżki płac — pogorszono stosunki 
pod względem czasu pracy, i nor- 
my pracy przekraczają wszelkie 
wyobrażenie. Djety nie są wypła- 
cane, Przemianowania odbywają 
się nieprawidłowo. Zdarzają się 
wypadki, że przy  stabilizowaniu 
płaca bywa następnie niższa, niż 
przedtem. 

Tow. Lang (Lwów): Kolejarze u- 

tracili wszystkie swoje zdobycze; 


a ponadto uginają się pod ciężarem 
wielkiego bezrobocia. Emeryci, 
którzy sami nie mają z czego żyć, 
muszą jeszcze utrzymywać dojrzałe 
dzieci, które nie mogą otrzymać 
pracy, 

Dygnitarze czas służbowy po- 
święcają na cele nie mające nic 
wspólnego ze służbą — na popie- 
ranie różnych mile widzianych o1- 
ganizacyj i organizacyjnk, 

Tow. Bartczak (Ostrów Pcznań - 
ski): Zarobki pracowników sezo- 
nowych są doprowadzone do pozic- 
mu bardzo niskiego; zarabiają oni 
po 4,50, 4, a nawet 2 zł, 50 gr. 
dziennie. Przenoszenie pracown!- 
ków z miejsca na miejsce, z działu 
do działu — ma na celu zniechęce- 
nie do działalności związkowej. 
Należy rozszerzyć pomoc dla dzta- 
łaczów związkowych, podległych 
prześladowaniom, Między innem: 
porusza mówca sprawę stypendjów 
dla dzieci zasłużonych działaczy. 

Tow. Wtorkowski (Warszawa) 
Dziś skargi miejscowe nie mają już 
znaczenia zasadniczego, albowiem 
trzeba walkę podnieść o sprawy za 
sadnicze; ze Zjazdu powinniśmy 
wyjść z decyzją wzmożenia świado- 
mości mas, w myśl wskazań tow. 
Kwapińskiego, rzuconych w jego 
przemówieniu, 

Hasłem naszem niech będą słowa 
tow. Żuławskiego, wypowiedziane 
w Sejmie: „Trzeba zburzyć spokój 
mas“! 

Tow. Stążowski (Wiino): Koleje- 


7E 


Warszawa, Centrala: 


KAWENDARZ 
> OACZESCIA... 


Najpiękniejszy dzień letni ta 
dzień, kiedy na Wasz szczęśli- 
wy los padnie większa wygra- 
na? Wiedy nastapi dla Was 
pradziwe lato, w czarodziejski 
sposób odmieniające Wasze 
życie. Spieszcie więc nabyć los 
szczęśliwy, Wybierzecie go sa- 
` mi spośród wielu innych w ko: 
lekturze 


AWOLANSKA 


loterji państwowej 


wy - Świat e 19. 


Oddziały: Marszałkowska 129, Jeg 20, Nowy-Świat 53, 
Praga— Wileńska 11, Wilno=Wielka 6. 

wreszcie ojczyznę. A tymczasem: (ggg fhej klasy już są do nabycia. Ciągnienie 19 czerwca r. b. 
Cena losu: — 40 zt; ćwiartka — 10 zł. 

Zamówianio zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczta. Kanto P. K. Q. 3492 


Przegląd 


SZLACHTA Z DYPLOMAMI. 

Najprzykrzejsze wrażenie bu- 
dzić musi wewnętrzne zakłamanie 
brak odwagi osobistej,- niewysu- 
wanie konsekwencyj z własnych 
słów, jakie cechują t. zw. lewicę 
„Sanacyjną'. Cytowaliśmy już 9- 
stry artykuł p. Moraczewskiego 
przeciw projektowi ordynacji wy- 
borczej. Nie przeszkodziło to po- 
słom BBWR członkom ZZZ. gło- 
sować razem ze wszystkimi „sA- 
nacyjnymi* posłami za ową ordy- 
wyborczą. _ Jednomyślni 
również przy głosowaniu nad tą 
Sprawą z całością klubu B. B. 
byli posłowie z urzędniczych i pra 
związków  zawodo- 
wych. Organ zaś tych związków 


sztatach nie dostaje się kartki czer ļ|„Dziś“ krytykuje projekt p. Po- 
wonej, lub dostaje się kwalifikację | loskiego, przemilczając fakt, że 
30% niezdolności do pracy, jakkoi | najbliżsi mu ludzie nie zdobyli się 
wiek niezdoiność do pracy jest | nawet na słowo protestu. Dla tor- 
zmacznie większa. To nie jest sto- | NY, dla ratowania swojej opinii 
sunek rzeczowy do pracowników. w społeczeństwie zajmuje się niby 
W tym warunkach Zarząd winien |OPOzycyjne stanowisko, w prakty 
wytężyć działalność, by wzmóc|C© zaś „radykali sanacyjny* wysłu 

é klasową mas kolejar-| guja się najbardziej ' reakcyjnym 
sferom. 

Tow. Karczmarek (Poznań) pod-| „Dziś“, omawiając poprawki do 
kresla z dumą, że nikt z przywód- ordynacji wyborczej przyjęte na 
ców klasowego ruchu kolejarzy ie | posiedzeniu klubu BB. — stwler- 
przeszedł do faszyzmu. Następnie, | dza, że przyznanie prawa 500 oby 
podnosząc rozmach pracy oświato-|watelom wysyłania swego przed- 
wo - kulturalnej Związku, przecho- 


skich. 


prasy 


borczego nie ma żadnego praktycz 
nego znaczenia. Aby móc bowiem 
przeforsować swego kandydata 
na posła, trzeba by było mieć na 
zgromadzeniu wyborczem 51 do 
76 delegatów, a więc zebrać 25—— 
35 tysięcy podpisów w danym v- 
kręgu. 

Co do drugiej poprawki, przy» 
jętej przez BB., „Dziś“ zajmuje też 
krytyczne stanowisko: 

„W wyborach do Senatu będą 
uczestniczyli prócz osób zasłużo- 
nych i obdarzonych specjalnem zx 
ufaniem obywateli jeszcze ł wszy- 
scy ci, którzy posiadają wyższe 
wykształcenie, szkołę oficerską lub 
szkołę podchorążych. W ten spo- 
sób poza wybrańcami do Senatu 
postawione zostały masy robotni- 
cze i chłopskie, nieposiadające w 
olbrzymiej większości cenzusu na- 
ukowego. Pogłębi to niewątpliwie 
przeciwieństwa klasowe i w kon- 
sekwencji stworzy z przyszłego 
Senatu instytucję obcą ogromnej 
większości narodu". 

S-ek. 


Pokwitowania — 


Dla strajkujących robotników pa- 
pierni Kohna w Częstochowie. 
Zebrane na imieninach Zygmian 


stawiciela do zgromadzenia wy-|ta w Nowym Sączu zł. 19.50. 


rze wszystko ze siebie dali, budo- | wiecz.) przewodniczący przerywa 


wali własnemi rękoma kolejnictwo, | no tem obrady. 


a dziś są coraz gorzej traktowan:. 


Należy jeszcze dodać, że cały 


Rzemieślników zmusza się niekiedy | szereg delegatów w ostrych sło” 
do zamiatania depo. Z.Z.K-owców | wach przeciwstawił się  rezołacii 


szykanuje się na każdym kroku. 


kol. Kwiatkowskiego i jego krytyce 


Naskutek spóźnionej pory (g. 7| posunięć Zarządu Głównego, 


Drugi dzień obrad 


215 DELEGATÓW. 

W drugim dniu obrad na począt- 
ku posiedzenia przewodniczący u- 
dzielił głosu tow. St. Grylowskie- 
mu, przewodniczącemu Komisji Or 
ganizacyjnej w sprawach manda- 
towych. (Komisja stwierdza obec- 
ność na. Zjeździe 215 uprawnio- 
ych delegatów, reprezentuiących 
125 Kół ZZK., wybieranych w myś! 
zasad statutu w proporcji: 1 dele- 
gat na 300 członków.) Komisja uz- 
naje wszystkie karty wydane de-| 
legatom. 

MÓWCY GENERALNI, 

Następnie tow. Kuryłowicz pro- 
ponuje wysunięcie 4 mówców ge- 
neralnych, gdyż byłoby niemożno- 
ścią praktyczną wyczerpać kolejkę 
mówców zapisanych. Wpłynęły po 
nadto jeszcze wnioski o zamknięcie 
listy mówców. 

Przechodzi wniosek prezydjum, 
wobec czego tow. Kuryłowicz za- 
rząłiza krótką przerwę dla wybra- 
nia mówców ger.eralnych. 

Po tej przerwie zabierają głos 
czterej mówcy generalni, mianowi 
cie: t. t. Wójcik (Radom), Olesz- 
kiewicz (Wołkowysk), Drążkiewicz 
(Zaąbkowicej, Bubisz (Kraków). 

Tow. Wójcik stwierdza, iż dzia- 
łalność Zarządu Głównego zakre- 
ślona była przez warunki, w jakich 
działał, Stosowano rsa kolejach re- 
presje nawet wobec starych bojo- 
wrików o wolność i o niepodle- 
głość; był wypadek represji w sto- 
sunku do bojownika, skazanego 
dwulkrotnie przez władze carskie 
na śmierć. 

Jednocześnie warunki pracy po- 
gorszono wydatnie. „Wyścię Pra- 
cy“ — racjonalizację doprowadzo- 
tro do maximum. Przedłuża się czas 

racy. Maszynista jest w drodze po 
300—400 godzin miesięcznie; są 
wypadki pozostawania na służbie 
przez 24 godziny i to w czasie o- 


na wsi. 

Tow. Oleszkiewicz stwierdza, iż 
ZZK, ostał się, mimo, że droga, któ 
rą kroczył była istną Golgstą. A 
przecież, kto budował kolejnictwo 
w czasach, gdy tabor leżał w gru- 
zach? Zetzetkowcy. Pracowali o- 
fiarnie, przez długie miesiące, nie 
otrzymywali poborów. Obecnie Z. 
Z. K. jest prześladowana na każ- 
dym kroku. Nawet odczyty kultu- 
ralno - oświatowe były przzślado- 
wane. Przy t. zw. „poucza::'ach'" 
mówi się nie o sprawach tacho- 
wych, lecz o przynależność' organi 
zacyjnej. 

Tow. Drążkiewicz mów: © zmu- 
szaniu pracowników do ćwiczeń w 
Kol. Przysp. Wojsk. i do wnosze- 
nia wkładek na te organizacje 
Przechodząc do warunków pracy 
mówca wspomina o płaceniu po 80 
—90 zł. miesięcznie w magazynach, 
uastępnie omawia niedostateczność 
pomocy lekarskiej i szpitalnej. 

Tow, Bubisz omawia w szczegól- 
ności bolączki warsztatowców, któ 


rzy są specjalnie pokrzywdzeni 
pod względem płac, urlopów i t. P' 
PRZEMÓWIENIE TOW, 
ST. GRYLOWSKIEGO 

Następnie zabiera głos tew. St- 
Grylowski Dyskusja stwierdziła: 
że stan panujący w koleja:ctw'e 
przedstawia bardzo wiele do ży“ 
czenia. W dyskusji, prócz krytyki 
panującego stanu rzeczy przebija” 
ła głęboka troska o iosy orgar.iza* 
cji. Zarzutów w stosunku do or- 
ganów Związku właściwie n'e by- 
ło, : 

Jeśli chodzi o sprawę zapomośo” 
wą — Zarząd Główny czyn'!, co 
było w jego możności, jednak nę” 
dzy zapomogami się nie usunie: 
Wypłacono poza zapomogami re” 
gulamiriowemi aż 60.000 zł. zapo 
móg dodatkowych. Więcej uczynić 
nie można było. W sprawach eme* 
rytalnych, Związek — staaąwszy 
wobec faktu, iż lekarze olejowi 
nie są już właściwie lekarzami, a 
urzędnikami, spełniającymi polece” 
nia zgóry — powołał własną Ko- 
misję, złożoną z lekarzy specjali- 
stów, którzy p orownie badają, 
sprawdzając wyniki orzeczeń leka: 
rzy kolejowych. W dwóch wypad- 
kach wystąpił Związek ze skargą 
do sądu, przeciw lekarzom, wyda- 
jącym niewłaściwe orzeczenia. 

Ludzie, którzy po 40 lat prze- 
pracowali na kolei — muszą konać 
z głodu i nędzy, 

Następnie tow. Grylowsk: zazna- 


cza, iż Komisja organizacy:na p>- | 


stanowiła rad wnioskiem tow: 
Kwiatkowskiego o udzielenie vo- 
tum nieufności Zarządowi. 

Wniosek Głównej Komisji Re- 
wizyjnej o udzielenie ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum przeszedł 
wszystkiemi głosami przeciw jed- 
nemu. 

Po wyczerpaniu tego punktu po- 


jzi Zi dł 
_|śromnego bezrobocia w mieście i readin dziennego: Ziemi ono 


do następnego — do sprawozdań £ 
Komisyj, które omówimy osabno. 
WYBORY WŁADZ. 

Tow. Gryłowski odczytuje pro- 
ponowaną przez Komisię Organiza 
cyjną listę kandydatów “o władz 
Związku, którą Zjazd przyjął O- 
głosimy ją jutro. 

ZAMKNIĘCIE ZJAZDU. 

Zjazd zamyka tow. Kuryłowicz 
krótkiem przemówieniem, w któ- 
rym podkreśla znaczenie spraw, 
poruszorych na Zjeździe, dzięku- 
'e gościom i delegatom za udział 
w pracach Zjazdu i nawołuie do 
wytężonej pracy organizacyjnej, dc 
starań, by głos, który rozległ się 
na Zjeździe dotarł do ogółu kole- 
jarzy, a następnie — usłyszany zo” 
stał przez władze i spowodował 
zmianę stosunków, panujących na 
kolejach, Poczem wznosi ckrzyk: 
„Niech żyje, rozwija sie i potężnie 
ge solidarna organizącja pracow- 
ników kolejowych ZZK.! 

Delegaci  odśpiewali 
„Czerwony Sztandar”. 


chórem 


Cztery ofiary na kopalni 
„Wolfgang-Wawei* 


Na kopalni „Wolfgang - Wawe!" 
natrafiono w nocy z soboty na nie- 
dzielę na zwłoki górnika Tradcl 
skiego, a w niedzielę — na zwłoki 
górnika Pyrka. Zwłoki były zu- 
pełnie zmiażdżone przez olbrzym'e 
bloki węgia i skały. 

Wreszcie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek natrafiono na zwłok: 


Teofila Ignacego i Alfreda Majsu- 
cha, 

Z położenia zwłok wynika, że 
nieszczęśliwi górnicy udusili się Z 
powodu braku powietrza. 

Pozostawili oni liczne rodziny. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek w 
Rudzie. 


Aresztowanie dyrektora 


Polskiego Tow. Handlowego w Krakowie 


Na polecenie prokuratora aresz- 


Suma  malwersacyj wynosi 


towano Stefana Reichera, dyrek- |zgórą pół miljona złotych. 


tora Polskiego Tow. Handlowego 
w Krakowie, który dopuścił się 
nadużyć na szkodę Towarzystwa. 


Aresztowanie Reichera wywo- 
łało w mieście wielkie wrażenie. 
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Praca oświatowa wśród kolejarzy 


Z okazji Zjazdu ZZK., który 
wczoraj zakończył obrady, warto 
gobie uprzytomnić te bezsprzecznie 
wielkie zasługi, jakie ma ZZK. w 


Pracy kulturałnej, Bierzemy do rę 


i drukowarie sprawozdanie ZZK. 
za rok 1933/34; znajdujemy tam 
bardzo obszerne sprawozdanie Cen 
tralnego Wydziału Kulturalno - 
Oświatowego ZZK. zaopatrzone 
Skrupulatnie w szczegółowe dane 
statystyczne, w wykazy i szematy, 

adzimy przeczytać uważnie to 
Sprawozdarie i w ten sposób za- 
poznać się z niczwykle piękną, i 
niezwykle chlubną stronicą w pra 
cach ZZK. 

To sprawozdanie pokazuje, że 

ierownictwo ZZK, w całej mie- 
tze docenia ogromne znaczenie pra 
cy oświatowej. Możemy tu, nie- 
stety, przytoczyć zaledwie kilka 
głównych cyfr. 

_ Roczne wpływy Wydziału O- 
światowego wynosiły (w r. 1934), 
61 tysięcy zł, z tego wypłacono 
Kołom miejscowym na prowadze- 
nie prac oświatowych 20 tys. zł.; 
ma prace biblioteczne dla kół wy- 
dano 22 tys. zł, Zasługuje na uwa- 
ge ogromny rozwój tych prac bi- 
bljotecznych, Liczba książek we 
wszystkich bibljotekach ZZK. wy- 
nosi 78 tys. tomów; korzystało z 
nich przeciętnie 8 tysięcy 500 sta- 
łych czytelników, czyłi razem z ro- 
dzinami 25 tys. osób. Zwracają u- 
wagę wysoki poziom i fachowość, 
centralnych prac bibljotecznych Z, 
Z. K. Następnie mamy liczne bi- 
bljoteki ruchome; w okresie spra- 
wozdawczym obrót kompletów 
jwzrósł z 345 do 369; książek wy- 


jsłanych w tych kompletach było 26 


‘tys, tomów. Pozatem Centrala po- 
siada jak wiadomo, poważną cen- 
traing Bibljotekę Naukowa i Bibljo 
tekę - Wypożyczalnię. Czytelnie 
(pism istnieją w wielkiej liczbie kół 
(ZZK; preriumerują „Robotnika“ 
|147 egz. Naturalnie, praca wykła- 
dowa trwała we wszystkich głów- 


'mych ośrodkach ruchu; w dwuch la 


tach sprawozdawczych odbyło się 
606 wykładów z 51 tys, słuchaczy; 
podkreślamy ścisłą współpracę z 
TUR. (95 wykładów). Wydano (w 
porozumieniu z TUR.) szereg stre- 
szczeń rozmaitych wykładów. Po- 
za wieczorami dyskusyjnemi i tak 
zwanemi „wieczorami czytania”, 
odbył się szereg kursów systema- 
tycznych; szkoła krakowska była 
prowadzona w ścisłej współpracy 


z TUR. Odbył się długi szereg kon 
ferencyj oświatowych, wydawazio 
drukowane instrukcje, urządzono 
148 wycieczek z 9 tys, uczestni- 
ków. Orkiestr własnych jest du- 
żo (znakomita w Nowym Sączu), 
również chórów i zespołów teatral 
nych, W ostatnich czasach coraz 
pomyślniej rozwija się sport. 
Musimy niestety ograniczyć się 
narazie tylko do tych bardzo nie- 


kompletnych danych. 

Niech ta piękna praca będzie 
zachęcającym przykładem dła in- 
mych Związków Zawodowych! I 
niech się zacieśnia coraz bardziej 
istniejąca współpraca z TUR., aby 
można było w codziennej żmudnej 
pracy coraz bardziej jednoczyć 
wysiłki nad budową kuitury ro- 
botniczej w Polsce! 

CZ: 


Ankieta T. U. R. krakowskiego 


Termin składania prac odłożony do dnia 15 lipca 1935 r. 
Ogłoszenie wyników 20 września 1935 


Po dziś dzień wpłynęło do Kra- 
kowskiego sekretarjatu T. U. R-a 
około 100 proc., życiorysów ro- 
botników z uwzględnieniem zagad 
nień samokształcenia. 


Charakterystycznem jest, że 
najwięcej wypracowań przysłali 
nasi towarzysze z* Małopolski 


Wschodniej — nie brak nawet o- 
pracowań i z T. U. R-a we Fran- 
cji. 

Większość materjału stanowłą 
naprawdę wartościowe opisy ży- 
cia robotniczego — objętość wy- 
pracowań wynosi od 10 do 150, 
a nawet 200 stron pisma. Nie- 
które opracowania niewielkie, na- 
desłarńie-przez wielickich  górni-- 
ków, którzy pracowali przedtem 
w Karwinie i Morawskiej Ostrawie 
— nie przekraczające 10 stron, 
dają jednak niezmiernie dużo ma- 
terjatu o ciężkiej pracy i życiu gór 
nika. 

Uderzające jest, że nawet towa- 
warzysze z Francji wypracowania 
nadesłali, a niektóre nasze krajo- 
we ośrodki silnie, doskonale zor- 
ganizowane dotychczas żadnej od 
powiedzi jeszcze nie dały. 

Pozatem szereg towarzyszy 
zwrócił się do* nas z prośbą o 
przedłużenie terminu oddawanra 


prac, gdyż nie zdołali jeszcze wy- 
kończyć swych wypracowań. Czy- 
niąc zadość temu przedłużamy 
termin oddawania prac do 15-go 
lipca 1935 r. Tak więc, czasu jest 
dość i każdy może jeszcze ankietę 
napisać. 

Przypominamy, że I nagroda wy 
nosi 100 zł., II 50 zi., ponadto 100 
nagród w formie wartościowych 
książek. 

 Wzywamy oddziały Okręgów 

Zagłębia Dąbrowskiego i Bialskie- 
go, Łodzi, Żyrardowa, Grodna, 
Wilna, Tarnowa a także Poznań- 
skiego i Pomorza, do zachęcenia 
swych członków i do urządzenia 
w tej sprawie specjalnych zebrań. 
Czekamy na Wasze prace! 


Kierownictwo ankiety udziela 
pisemnie i ustnie wszystkich wy- 
jaśnień i nadsyła druki. Adres: 
T. U. R. Kraków, Sławkowska 12 
lub Zarząd Główny T. U. R. War- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20. 


r. 


W związku z przedłużeniem ter- 
minu nadsyłania prac, termin o- 
głoszenia wyników został przesu- 
nięty na 20.IX 1935 r. 

Nadmienić należy -— że wielu 
chętnieby pisało ankietę — oba- 
wiają się jednak, że losy ich są nłe 
dość interesujące, że nie posiadają 
doświadczenia w tym kierunku, 
wstydzą się ewentualnych błędów 
LED 

Nie wymagamy od Was, towa- 
rzysze, żadnych „powieści“. Życie 
Wasze jest wartościowe, pełne 
trudów i wysiłków, opisane języ- 
kiem prostym tak jak opowiadacie 
o swem życiu towarzyszom — 
winno stanowić przedmiot ankiety. 

Błędy stylistyczne i ortograficz= 
ne nie odgrywają przy ocenie 
żadnej roli. 

Dziś zacznijcie pisać, początek 
najtrudniejszy. W ciągu kilku dnł 
przez godzinę dziennie pisząc — 
opracujecie i zaraz wyślijcie! 


Termin loterii T. U. R. 


odłożony do 23 czerwca 


> Prezydjum Zarz. Głównego T. 
U. R. przełożyło termin ciągnienia 


losów łoterji książkowej TUR. z 
30 maja na 23 czerwca nieodwo- 


a a m 
m r nn 


łalnie. * 
Wszystkie oddziały winny 


do 


kultury 


15 b. m. nadesłać należności za 
losy. Zwrotów nie przyjmujemy. 


Stefan Ropciński 


w rocznicę zgonu 


Rok już upływa od chwili, gdy zmarł tow. senator St, KOPCIŃ- 
SKI, — znakomity, wykształcony pedagog; współtwórca TUR'a i je- 
go sekretarz generalny w ciągu 10 lat przeszło; serdeczny, kochany 


nasz towarzysz pracy, 


niezwykle dobry i delikatny człowiek. 


Uczciliśmy przed rokiem Jego pamięć w szeregu artykułów, w 
przemówieniach nad grobem i na akademjach w Warszawie, Łodzi, 
Zawierciu i t. d.; we wspomnieniu pośmiertnem, umieszczonem w zja 
zdowem sprawozdaniu. Jamknęliśmy nasz ból w sercach — i praco- 
waliśmy dalej, jak tego wymagają prawa życia, prawa walki. 

Ale mija już rok... I znowu staje przed nami postać naszego sekre- 


tarza, naszego senatora, — zawsze 


życzliwa, zawsze skromna, zaw- 


sze przejęta Sprawą, przedewszystkiem problemem wychowania no- 
wego człowieka. Syłwetka pedagoga - humanisty, wychowawcy - 
Socjalisty, Znów całem sercem czujemy, ile strcaił nasz ruch, nasz 


TUR, ile straciliśmy my wszyscy... 


W swych „Turowych* bieżących imprezach czerwcowych — na 
odczytach, na posiedzeniach i akademjach — poświęcimy wszędzie 
bodaj kilka słów wspomnienia naszemu senatorowi, rzucimy znowu 
bodaj kilka kwiatów na Jego mogiłę! 


Cześć Jego pamięci! 


K, CZ. 


Siercza Koło Wieliczki 
Czerwona wieś przy pracy 


W trudnych warunkach przebi- 


kalnej. Kilka osób gnieżdzi się w. 


ja ludność pracująca mroki ciem- ; jednej maleńkiej izdebce, bo świe- 


ności, jeżeli pragnie poznać nau- 
kę o socjalizmie i na tych podsta- 
wach pracować. 


Zwłaszcza na wsi władze nie- 
chętnie odnoszą się do każdej ak- 
cji, o ile niema urzędowej piecząt- 
ki. 
W Sierczy grono dzielnych iu- 
dzi prowadzi TUR., organizując 
odczyty, zebrania, pogadanki, — 
dzięki ofiarności towarzyszy, któ 
rzy na ten cel ofiarują swoje mie 
szkania. i 

Władze miejscowe oskarżyły 
poszczególnych działaczy 0... ko- 
munizm, zamknięto lokal TUR. i 
w ten „prosty sposób pozbawio 
no rodzinę robotniczą izby miesz- 


tlica pod pieczęciami. . 
Ale i te szykany nie złamały e- 
nergji i wiary towarzyszy w Sier- 
czy. Odczyt tow. Kłuszyńskiej 6 
„Zagadnieniach wojny i pokoju“ 
był tego najlepszym dowodem.-— 
Masowy udział ludności, zainte< 
resowanie i zrozumienie dla sprawi 
poruszanych w odczycie, zapał 
młodzieży to pewnik, że placów= 
ka ta spełni swoje zadanie. Jed< 
ność chłopów z robotnikami, pod- 
stawowe zagadnienie, jeżeli klasa 
pracująca chce zwyciężyć, właś- 
nie w Sierczy znalazło najlepszą 
formę, zjednoczyły wszystkich 
pod czerwonemi sztandarami. 


Wyniki pożyczki inwestycyjnej 


P. Minister Skarbu Zawadzki 
zapoznał wczoraj przedstawicieli 
prasy z wynikami subskrypcji Pv- 
życzki Inwestycyjnej, której pə- 
wodzenie przeszło wszelkie ocze- 
kiwania. 

Ogółem subskrybowano prze- 
szło 264 miljony zł, z czego prze- 
szło 75 miljonów pokryto obliga- 
ójami Pożyczki. Narodowej, a z $ó- 
rà 188 milj. zadeklarowano w gc- 
towiźnie. 

Ministerjum Skarbu jeszcze nie 
opracowało zupełnie ścisłych da- 
nych, ale na podstawie posiada- 
nych cyfr może już stwierdzić 
przemożny udział w subskrypcji 
pracowników, zarówno państwo- 
wych, jak samorządowych i pry- 
watnych. Wybitny również udział 
wziął handel, wreszcie na trze- 
ciem miejscu znajdują się t. zw. 
„różni, t, j. drobni kapitaliści i 
ciułacze, którzy uważali lokatę 
Pieniędzy w Pożyczce  Imwesty- 
cyjnej za korzystną. 

Pod względem  terytorjalnym 
przoduje Warszawa, która sub- 
skrybowała prawie trzecią część 
osiągniętego wyniku. Skolei ida 


DAJEMY WSZYSTKIM 


możność korzystania z taniej 
i szybkiej reperacji obuwia 


Męskie zel. . . „ . . 
Obcasy . o «> « 2 © A 
Zelówki damskie. ,. „ 
Obcasy franc. damskie „ 0,60 
Zelówki szyte o 30 gr. drożej 


Zelowanie na poczekaniu za dopł. 
10 proc. Bezpłatny odbiór i do- 
stawa obuwia do domów. 


ZAKŁ. MECH. REPER. OBUWIA 


„RAPID 


województwa śląskie (6%), łódz- 


Plan inwestycyj jest na wykończe 


kie (4,3 proc.), poznańskie (3,8%). | niu, a — jak zapewnia p. minister 
krakowskie i lwowskie (po 3,5%). | — jest on niezależny od inwesty- 

Pam minister broni banków, któ- | cyj, przewidzianych w normalnym 
re część prasy atakowała za ich | budżecie tegorocznym. 


skromny udział w Pożyczce, dowo- 
dząc, że nie jest rolą instytucyj kre 


dytowych, dysponujących cudzemi|Q „Pana Tadeusza“ Księgi l-ej 


0, B. B., partjo moja... 


kapitałami, lokowanie tych pienię- 
dzy w pożyczkach długotermino- 
wych. 

Tu pozwoliśmy sobie zaznaczyć, 
że banki poza oudzemi kapitałami 
posiadają kapitały własne, jak ak- 
cyjny, rezerwowy, zapasowy, oraz, 
że niemal wszystkie banki prywat- 
ne są zaangażowane, jako udzia- 
łowcy w skartelizowanych przemy- 
słach, skąd również nie można każ 
dej chwili pieniądze wycofać, 


ZWROT NADWYŻKI. 


Dalej p. minister zapowiada, że 
zgodnie z raz już uczynioną zapo- 
wiedzią, nadwyżka zostanie zwró- 
cona subskrybentom, Przedewszyst 
kiem przy zwrocie uwzględnione 
zostaną instytucje o charakterze 
publiczno - prawnym, których ka- 
pitały zostaną zużyte na analogicz- 
ne cele lub cele zbliżone do inwe- 
stycyjnych. 


Drugą śrupę stanowić będą pra- | 


cownicy państwowi, samorządowi i 
prywatni, których miesięczne upo- 
sażeriie nie przekracza sumy 150 
złotych. j 

Ta kategorja pracowników może 
do dnia 15 czerwca r. b. cofnąć zło- 
żoną deklarację i zażądać zwrołu 
zapłaconych rat, oraz wniesionych 
obligacyj Pożyczki Narodowej. 

P, minister Skarbu przy sposob- 
ności podkreślił zdecydowaną wolę 
Rządu utrzymania kursu złotego. 

W końcu p. minister wyjaśnił, że 
pieniądze uzyskane z wpływów po- 
życzkowych w 3%, zużyte będą na 
inwestycje w ciągu roku bież., a w 
4 na inwestycje w roku przy- 
szłym. 


Í 


W dzienniku „Dziś” 


znajdujemy następującą... „prze- 


róbkę' księgi I „Pana Tadeusza": 


„O BB.! partjo moja, ty jesteś jak zdrowie! 

Ile cię trzeba cenić ten tylko się dowie, 

Kto mandat traci... Piękność twą w całej ozdobie 
Widzę dziś, gdy się kończysz i — wzdycham po tobie! 


Wielki Carze, kodeksów przetwórco surowy, 

I znawco konstytucji! Ty, co klub sejmowy 

BBWR. ochraniasz z jego wiernym ludem, 

Coś go, jak Mojżesz, wywiódł z urn wyborczych — cudem. 
Gdy w chwili beznadziejnej, pod twoją opiekę, 

Oddawszy się, z uinością wzniósł łzawą powiekę 

I zaraz mogło posłów karnych wierne plemię 

Obsadzić Sejm, jak Żydzi kanaańską ziemię — 

Ty nas powrócisz jeszcze na sejmowe łono! 


Tymczasem przenoś duszę moją utęsknioną 

Do tych ostrych protestów, zastrzeżeń i scysji, 
Których pono nie brakło w obradach komisji, 

Gdzie, razem z Partją Pracy, pełne dziarskiej werwy, 
Ryczały groźne żubry z nieświeskiej konserwy, 

Niby byki hiszpańskie z cyrkowej areny... 

Gdzie jaśnie oświecony książę, z ogniem w oku 
Wołał, że w tych warunkach występuje z bloku... 
Gdy prasa w całym kraju trąbiła bez przerwy 
„Rozłam w BB“, „Bunt w bloku“, „Secesja konserwy”... 
Gdy w obradach posłowie — elita sanacji — 
Bezlitośnie gromili projekt ordynacji... 

Gdy co chwila padały wielkie, szumne słowa: 
„Demokracja“, „Idea“, „Lud“, „Godność sejmowa”, 


A potem... bez sprzeciwu, prawie w jednej chwili 
Wszystko co im kazano cicho uchwalili 

I burzstynowy Pączek i Sanojca biała 

I Burda, co panieńskim rumieńcem wciąż pała 

I wszyscy — odmiennego, którzy byli zdania — 
Uchwalili projekty grzecznie bez szemrania. 


X, 32. 


0 samorząd łódzki 
Oświadczenie 


Org. P. P. S. w 


Zeszłoroczna akcja wyborcza 
do samorządu m. Łodzi rozegrała 
się pod hasłami skrajnie nacjona- 
listycznemi. ; 

Wszystkie ugrupowania polskie, 
żydowskie i niemieckie, z wyjąt- 


kiem Bloku Socjalistycznego (P. 


P. S., Bund i NSPP) rozbudziły w 
masach najniższe instynkty. Roz- 
kołysanie namiętności rasowych 
wydaje obecnie odpowiednie owo- 
ce. 

Teren Rady Miejskiej jest dal- 
szym ciągiem taktyki nacjonalis- 
tycznej szowinistów rasowych 
wszelkiego kalibru. 

Zamiast stosowania całego wy- 
siłku dła łagodzenia skutków kry- 
zysu, zmniejszenia nędzy i głodu, 
Rada Miejska staje się jakgdyby 
celowo obranym terenem dla o- 
śmieszania istoty samorządu, tere- 
nem ohydnych walk i hec nacjona- 
listycznych. ` 

Wszystkie nasze wnioski o zape- 
wnienie bezrobotnym i głodnym 
zasiłków i żywności, zapewnienia 
bezrobotnym dachu nad. głową, 
pomocy prawnej dla eksmitowa- 
nych, pomocy dla położnic i cho- 
rych i opieki nad młodzieżą, zosta- 
ły odrzucone przez większość rady 
głosami „Obozu Narodowego", BB 
WR i mieszczan żydowskich. 

„Ale jednocześnie większość Ra- 
dy Miejskiej uchwala głosami „O- 
bozu Narodowego” wnioski zmniej 
szające podatki właścicielom nie- 
ruchomości, właścicielom prywat- 
nych samochodów kosztem bied- 
nych szoferów i dorożkarzy, zmniej 
sza się wydatki na oświatę i kul- 
turę, gdyż, jak wiadomo, biedak 
im jest ciemniejszy, tem łatwiej 
ulega agitacji nacjonalistów, od- 
ciągających ludzi pracy od walki 
o wyzwolenie polityczne i ekonn- 
miczne. Bedą 

W dniu 28 maja r. b. na posie- 


Łodzi 


głosowania nad subwencją dla je- 
dynej polskiej placówki kultural- 
nej w Łodzi, jaką jest teatr, radni 
„Obozu Narodowego" i radny Kait- 
lert z „frontu niemieckiego“ głoso- 
wali przeciw subwencji dla. teatru. 
Na zapytanie radnych PPS, dla- 
czego r. Kahlert głosuje przeciw, 
subwencji, zapytany oświadczył: 
„Niema w Łodzi miejskiego te- 
atru niemieckiego, może i nie być 


-| teatru polskiego". 


Odpowiedź radnego ' Kahłerta, 
znanego ze swoich pro-hitlerow= 
skich poglądów, wywołała obus 
rzenie wśród radnych PPS i okrzy= 
ki: Niech żyje kultura polska! 
Precz z kulturą hitlerowską! 

Okrzyk ten spowodował krwa- 
wą bójkę między radnymi „Obożu 
Narodowego“ a radnym socjalis- 
tycznymi. Podkreślić należy z ca- 
łym naciskiem, że radni BBWR w, 
momencie walki pomiędzy 34 „na- 
rodowcami' a 7 socjalistami, usu 
nęli się dyskretnie na bok, robiąc 
wolne przejście dla atakujących, 
uważając widocznie, że obowiązek 
obrony kultury polskiej spoczywa 
wyłącznie na radnych PPS. 

Niewątpliwie już dziś każdy 
zdrowo myślący Połak musi zdać 
sobie sprawę, iż nalezy położyć 
kres awanturom przypadkowej 
większości, dążącej metodami hì- 
tlerowskiemi do utrwalenia faszyz 
mu i zakucia kłasy robotniczej w 
kajdany niewoli politycznej i gos- 
podarczej. W obliczu tak poważnej 
chwili, PPS wzywa całą polską lu- 
dność pracującą naszego miasta 
do zorganizowania się do walki z 
faszyzmem i nacjonalzimem. 

Tylko braterstwo i współpraca 
głodnych, wyzyskiwanych i krzyw 
dzonych ludzi pracy wszystkich 
narodowości może przyśpieszyć 
zwycięstwo klasy robotniczej, wal- 
czącej o Rząd Robotniczo-Chłop= 


dzeniu Rady Miejskiej, w czasie ' Ski i Socjalizm. 


Pracownicy miejscy w Krakowie 


w obronie swych praw 
Zgromadzenie pracowników zakładów: czyszczenia miasta 


W związku z zamachami na 
prawa pracowników miejskich i 
pogorszeniem warunków pracy i 
płacy, Związek Pracown. Komu- 
nalnych i Inst. Użyteczności Publi- 
cznej w Krakowie wszczął ener- 
giczną akcje protestacyjną. 

W. ciągu miesiąca wszystkie se- 
kcje pracowrików miejskich mają 
odbyć zebłania na temat położe- 
nia pracowników. Równolegle z 
tą akcją idzie akcja propagando- 
wa za Związkiem. ZZZ jest do- 
szczętnie skompromitowany w o- 
czach pracowników i utrzymuje 
się. na terenie gminnym tylko dzię 
ki poparciu rozmaitych gorliw- 
ców „sanacyjnych', zajmujących 
pewne kierownicze stanowiska i 
upfawianemu terorowi. Mimo to 
pracownicy miejscy masowo od- 
chodzą od ZZZ. Zadaniem klaso- 
wej organizacji zawodowej jest 
wciągnięcie wszystkich pracow- 
ników do organizacji. Pracownicy 
miejscy przekonali się, że szcze- 
rze i otwarcie w obronie ich praw 
występował jedynie Związek kla- 
sowy. ZZZ nietylko, że nie bronił 
pracowników miejskich przed za- 
machatni, ale wręcz pomagał „sa- 
nacji“ przy odbieraniu tych praw 
i pogarszaniu ich położenia mate- 
rjalnego. 

(We wtorek 28 maja b. r. odby- 
ło się zgromadzenie pracowników 
Zakładu Czyszczenia Miasta. Po 
objęciu, przewodnictwa przez tow. 
Chudego, zabrat głos przewodni- 
czący Związku tow. Sosin, który 
omówił znaczenie Związku i jego 
ządania w najbliższej przyszłości. 
"Następnie przemówił sekr. tow. 
Łachecki, który. przedstawił zama 
chy. „sanacyjne* na prawa pra- 
cowników miejskich.  Odebranie 
dodatku komunalnego, projekt no 
wej pragmatyki służbowej, emery- 
talnej iit. d., to wszystko jest 
dziełem „sanacji“.  Odpowiedzial- 
ność za ten stan rzeczy spada ró- 
. wnież na ZZZ, który, poza przy- 
słowiowem  „kiwaniem palcem w 
bucie“ nie przedsięwziął żadnej 
akcji w obronie pracowników) W 
zakończeniu swego przemówienia, 
odczytał tow. Łachecki rezolucję. 

Skolei obszerny referat na te- 
mat reli związków zawodowych, 
oraz pracy klubu radnych P. P, S. 
w Radzie miejskiej, wygłosił r. m. 
tow. K. Przybyś. Mowę tow. Przy- 
bysia przyjęli zebrani hucznemi 
oklaskami. 


Jako ostatni mówca zebrał głos 
tow. dr. Szumski, który omówił 
obecną sytuację polityczną i gos- 
podarczą w kraju. Mówca przed- 
stawił projekt sanacyjnej ordyna- 
cji wyborczei, który pozbawia ma 
sy ludowe praw wyborczych i od- 
suwa je od wpływu na rządy kra- 
u. 

Po referatach wywiązała się ży- 
wa dyskusja, w wyniku której u- 
chwalono zcezolucię, przedłożoną 
przez tow. Łacheckiego. 


t. 


Rezolucja protestuje .przeciwko 
próbom pozbawienia pracowników 
Zakł. Czyszcz. miasta stabilizacji 
i etatów, oraz domaga się przy- 
wrócenia awansów. Ponadto re- 
zolucja zawiera postulat należytej 
pomocy lekarskiej dla pracowni- 
ków. W sprawie nowych ustaw 
normujących prawa i obowiązki 
pracowników miejskich zebrani 
domagają się, aby stosunek służ- 
bowy pracownika do gminy był 
nadal stosunkiem przywatno-pra- 
wnym, aby od orzeczeń sądów 
dyscyplinarnych przysługiwało 


pracownikom prawo odwołania 
się do Sądów Pracy. Równocześ- 
nie rezolucja domaga się zagwa- 
rantowania urlopów, wynagrodzeń 
za godziny nadliczbowe, awansu 
automatycznego i utrzymania na- 
bytych praw. Zebrani protestują 
przeciwko zmniejszaniu zaopatrze 
nia emerytalnego i podwyższeniu 
okresu wyczekiwania do uzyska- 
nia prawa do emerytury, oraz 
przeciw rewizji lat służby. Wkoń- 
cu rezolucja wzywa pracowników 
miejskich do wstępowania w sze- 
regi klasowego Związku, by tą 
drogą wywalczyć znośny byt i 0- 
bronić swoje prawa przed zama- 
chami „sanacyjnej* reakcji. 


Zebrani uchwalili protest prze- 
ciwko zamachom na powszechiie, 
bezpośrednie i równe prawo gło- 
sowania i oświadczyli, że wraz z 
całą klasą pracującą mast i wsi 
walczyć będą o nowy, lepszy u- 
strój, o Socjalizm. 

Zgromadzenie zakończono od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
aru“, 


Str. 4 


Polska pracująca w dn. 1 maja 


Rzeszów 

Wszystkie warsztaty, jak bu- 
dowlane, tartaki,  gwożdziarnie, 
fabryka „Mars“, cegielnie nie pra 
cowały. 


O godz. il-ej sformowany po- 
chód na ul. Zielonej przy placu 
kolejarzy ruszył, jak rok rocznie, 
ulicami miasta do lokalu T.UR. 
przy ogrodzie miejskim, gdzie od- 
było się zgromadzenie. 

Tow. Jan Mirek, zagajając zgro 
madzenie, powołał do prezydjum: 


tow. Zwolińskiego na przewodni- 


czącego i tow. Stypułę na sekreta- 


rza. 
Tow. Łachecki Marcin z 


wa wygłosił półtoragodzinny refe- 
rat, poczem uchwalono jednomyśl- 
nie rezolucję, przy szczelnie wy- 
pełnionej sali. Wieczorem o godz. 
10.30 zespół TUR-a odegrał kroto- 
chwilę w 3-ch aktach „Świat bez 
mężczyzn”. 


Jasło 

Mimo zimna i śniegu, odbyło słę 
bardzo liczne zgromadzenie, na 
którein referował o święcie robot- 
niczem tow. R. Bator z Krakowa. 
Wieczorem odbyła się, Staraniem 
TUR, Akademia. 


URZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 
już jest u nas do sprawdzenia 


Prosimy wszystkich P. T. Graczy o pofatygowanie się do Centrali lub jednego z oddziałów celem spra- 


wdzenia losu w urzędowej tabeli. 


Nie wolno przedtem niszczyć losu! 
Koiektura loterji J. Haładejowej p.t 


„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? — WSTĄP NA CHWILE!“ 


Centrala: Nowy Świat 68. Aeon Krak. Przedm, 87, Nowy Świat 30, Chłodna 68, Marszałkowska 86, 
Włochy p/w Piłsudskiego 1, Mława 3-g0 Maja 4. 


Polecamy nasze szczęśliwe losy I klasy 
Telegraf —telefon—radjo À 
przynoszą wieści 


ze wszystkich stron Świata 


BELGJA i ZSSR. 

Ambasador sowiecki Potemkin 
odbył dłuższą rozmowę z wice- 
premjerem belgijskim  Vandervel- 
dem, który bawił w Paryżu w cha 
rakterze prywatnym. Rozmowa 
dotyczyła nawiązania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Bel- 
gją a ZSSR. (ATE). 


Po trzesieniu ziemi 


w Indiach 


"Z Quetty donoszą, że do nie- 
dzielnego wieczora  odczuwano 
tam lekkie wstrząsy podziemne. 
Domy, które ocalały, zostały ewa- 
kuowane, ponieważ grozi im nie- 
bezpieczeństwo zawalenia się 
Liczba zabitych Hindusów wynosi 
70 procent całej ludności miasta, 
które liczyło 35 tysięcy miesz- 
kańców. Podczas chowania lub 
palenia zwłok ofiar kataklizmu 


działy 


się rozdzierające sceny. 
IPART) 
4 1 yka 


* Według nieoficjalnych obliczeń 
liczba zabitych na całym obsżarze 
trzęsienia ziemi wynosi 40.000 0- 
sób, z tego miasto Quetta ponio- 
sło ' stratę 26.000 mieszkańców. 
(P.-A; T:). 

f ZCZEGÓŁY. 

"Nadchodzą do Londynu bliższe 
szczegóły o trzęsieniu ziemi w 
Bełudżystanie. W. Quetta trzęsie- 
nie:ziemi zostało odczute w pią- 
tek. Pierwsze wstrząsy podziem- 
ne trwały 30 sekund, lecz były 
niezwykle silne. Wiele budynków 
w mieście runęło, jak również w 
okolicznych - wioskach. Między in- 
nemi uległy zniszczeniu budynki, 
mieszczące siedzibę komisarza gu- 
bernatora generalnego i jego szta- 
bu. Budynki te zostały literalnie 
zrównane z ziemią, Koszary woj- 
skowe natomiast ocalały. Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności w 
chwili trzęsienia ziemi większa 
część garnizonu angielskiego w 
Quetta udała się na ćwiczenia no- 
cne w kierunku Chaman. Ćwicze- 
nia zostały natychmiast przerwa- 


ne, a wojsko wzięło udział w ak- 
cji ratowniczej. 160 policjantów 
zginęło w katastrofie trzęsienia 
ziemi. Budynek więzienia zawai:ł 
się. Wojsko prowadziło akcję z 
niezwykłą energją. Tak np. jeden 
oficer angielski w ciągu pierwsze- 
go dnia zdołał osobiście wyrato- 
wać 42 osoby, które znajdowały 
się w zawaionych budynkach. Ak- 
cja była utrudniona, ponieważ 
brakowało wozów sanitarnych. 
Trzęsienie ziemi wyrządziło nieo- 
pisane spustoszenia. Wszystkie c- 
siedla pomiędzy Quetta a Khailat, 
a m. in. miasto Mastung zostały 
zrównane z ziemią. Liczba ofiar 
wynosi kilkanaście tysięcy zabi- 
tych, zaś liczba rannych przewie- 
zionych do. specjalnych obozów 
przekracza 50.000. Straty: lotui- 
ctwa angielskiego wynoszą 50 o0- 
sób, w tem jeden oficer. Poza tem 
zginęło dziecko jednego z ofice- 
rów. W Quetta pochowano lut 
też spalono zwłoki 2277 ofiar ka- 
tastrofy, W. wojskowym szpitalu 
opatrzono pierwszego dnia 3500 
>sób. Wstrząsy podziemne powtó- 
rzyły się, wyrządzając ponownie 
szkody. W niedzielę o godz, 3-ej 
po południu nastąpił silny wstrząs 
pođziemny. Połączenia elektrycz- 
ne zostały przerwane i miasto jest 
od kilku dni pogrążone w ciemno- 
ściach. Liczba zabitych w Quetta 
prekracza według ostatnich obii- 
czeń 26.000 osób. Dostępu do ruin 
miasta bronią patrole kawalerji. 
Odbudowa miasta Quetta wydaje 
się wątpliwą. (ATE.). 


POWSTANIE W EUFRACIE. 


Z Bagdadu donoszą: Powstanie 
kilku koczowniczych plemion w 
okręgu Eufratu wygasa. Kilku sze- 
ików zostało skazanych na śmierć 
przez sąd wojenny, zaś znaczna 
ilość uczestników powstania o- 
trzymała kary długoletniego wię- 
zienia. Miasto Sukesz - Szujuk 
nad Eufratem zostało zbombardo- 
wane przez samoloty rządowe i 
poddało się. W okręgu jeziora 
Hammar operacje wojsk rządo- 
wych przeciw powstańcom nie 
zostały jeszcze zakończone. Po- 
wstańcy w kilku miejscach zdoła- 
li zerwać tamy, dzięki czemu wiel- 
kie przestrzenie pól uprawnych 
znajdują się pod wodą. (ATE). 


STERYLIZACJA. 


Minister sprawiedliwości Rze- 
szy, dr. Franck, przemawiając w 
Królewcu na zebraniu kierowni- 
ków narodowo - „socjalistyczne- 
go“ związku prawników niemiec- 
kich, omówił m. in. rozporządze- 
nie  sterylizacyjne, podkreślając 
jego znaczenie w akcji „oczysz- 
czania* narodu niemieckiego. Mi- 
nister wezwał wszystkich prawni- 
ków, by poinformowali szczegóło- 
wo ludność niemiecką o znaczeniu 
tego ustawodawstwa, które po- 
wstało wyłącznie z miłości do na- 
rodu niemieckiego. Następnie mi- 
nister poruszył sprawę postępo- 
wania sądowego, które winno być 


wa karnego należy zaostrzyć san 

kcje przeciw przestępczości. 
(PAT.). 

POWÓDŹ W AMERYCE. 


Powódź w zachodnich stanach 
Ameryki Północnej pociągnęła za 
sobą dotychczas śmierć 76 osób. 
Straty materjalne obliczają na 17 
miljonów dolarów. W jednym tyl- 
ko stanie Nebraska zginęiy 42 o- 
soby. (PAT). 


NA WOŁDZE. 


W niedzielę na Wołdze pod Jaro- 
sławiem wywróciła się łódź motoro- 
wa zZz 28 pasażerami. Uratowano. 
tylko 16 osób. Dotychczas wydobyto 
zwłoki tylko jednej ofiary wypadku. 
Władze pospieszyły z pomocą rodzi- 
nom nieszczęśliwych. (PAT). 


STATEK ZATONĄŁ. 


Według depeszy radjowej z Ochoc. 
ka, parowiec sowiecki „Sybir" dostał 
się w strefę silnego orkanu i wraz z 
załogą, liczącą 21 ludzi, zatonął. 

(PAT) 


POŻAR W MUKDENIE. 

Z. Szanghaju donoszą: Według o- 
trzymanych wiadomości, w Mukde- 
nie wybuchł wielki pożar w północ- 
nej części miasta, który wyrządził 
bardzo poważne szkody. 60 osób, w 
tej liczbie 30 żołnierzy, biorących u- 
dział w akcji ratowniczej, zginęło w 
płomieniach. Liczba bezdomnych jest 
bardzo wysoka. (ATE). 


Wobec złośliwych wzmianek, jakie 
ukazały się w części prasy spowodu 
zawieszenia przez Komisarjat Rzą- 
Gu działalności Związku Obrońców 
Kresów Wschodnich, Zarząd Główny 
pomienionego Związku podaje do 
wiadomości, co następuje: 

Wszystkie zarzuty, stawiane w 
prasie Związkowi Obrońców Kresów 
Wschodnich, są niezgodne z rzeczy- 
wistością i Zarząd kategorycznie pod 
kreśla, iż żadne nadużycia finanso- 
we nie zostały stwierdzone, ani też 
żaden z członków Zarządu nie został 


pociągnięty do  odpowiedzialności. 
Kłamliwe również są wiadomości o 
nadawaniu rang w Związku za pie- 
niądze, bowiem rangi takie ani za 
pieniądze, ani bezpłatnie nie były na 
dawane, gdyż wogóle nie istniały. 
Dlatego też Zarząd Zwiazku Obroń 
ców Kresów Wschodnich  uprzedza, 
że wystąpił już na drogę sądową o 
oszczerstwo przeciwko tym, którzy 
rozsiewali podobne wieści i wystę- 
pować będzie przeciwko wszystkim 
osobom, szkalującym Związek. 


zreformowane. W dziedzinie pra- 


‘| zgromadzenie. 


|Nowy Sącz 


Robotnicze święto 1-go Maja w 
Nowym Sączu było obchodem nad 
zwyczaj uroczystym i wypadło o- 
kazale. 

W wigilję 1 maja odbyła się 
wspaniała Akademja w sali Domu 
Robotniczego z bogatym progra- 
mem. Przed otwarciem Akademii 
orkiestra ZZK odegrała Międzyna- 
rodówkę. Tow. Matkowski imie- 
niem PPS, Klasowych Związków 
Zawodowych, TUR, Sekcji Mło- 
dzieży PPS, Zw. Zaw. Małorolnych 
otworzył Akademję, wygłaszając 
krótkie przemówienie, poczem na- 
stąpiły produkcje orkiestry ZZK, 
Chóru „Echo“, deklamacje oraz 
Teatr Robotniczy; odegrano sztu- 
kę „Matka* M. Gorkija. Referat 
wygłosił tow. Cyrankiewicz. 


Dzień 1 Maja rozpoczęty został 
pobudką orkiestry ZZK. Około 10 
poczęły się gromadzić pod Domem 
Robotniczym licznie robotnicy, 
kobiety, młodzież i chłopi z oko- 
licznych wsi. Warsztaty kolejowe 


zupełnie stały. Przyszli wszyscy 
kolejarze, robotnicy budowlani 0- 
raz kobiety i młodzież. Przybyli 
pieszo robotnicy i chłopi z Kamion 
ki, Kamienicy, Zbludzy itd. (ponad 
42 km.). Wielki pochód, liczący 
około 3 tysięcy, przy dźwiękach 
orkiestry i śpiewu pieśni robotni- 
czych, przeszedł głównemi ulicami 
miasta na Rynek, gdzie dołączyły 
się jeszcze grupy robotników i 
chłopów. Wielki plac rynkowy W 
Nowym Sączu został niemal cały 
zajęty. Zgromadzenie zagaił tow. 
Matkowski, powołując do prezy- 
djum tow. E. Pająka, poczem prze 
mawiali tow. tow. Cyrankiewicz 
i Matkowski. Tow. Polowiec od- 
czytał rezolucję, za którą wszyscy 
żywiołowo manifestowali. 
w 

Śmiesznie wygiądał pochodzik ZZZ, 
który odbył się o godzinę wcześniej, 
a na którym było dosłownie 199 lu- 
dzi, wraz z cyklistami i orkiestra. 
ZZZ pochodu nie miał urządzać, lecz 
zrobił to na skutek interwencji Sta- 
rostwa. 


Kronika lwowska 


DWA ZGROMADZENIA 
ROBOTNICZE. 

W ub. niedzielę odbyiy się dwa 
duże zgromadzenia robotnicze, na 
których referowano szczegółowo 
ostatnie wydarzenia w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i gospodar- 
czej ze szczególnem uwzględnie- 
niem sprawy nowej konstytucji i 
ordynacji wyborczej. O godz. 11 
przed południem odbyło się zgro 
madzenie w lokalu przy ul. Pie- 
szej 2. Obecnych było około 500 
osób. Referował tow. Skałak, -— 
przemawiali w dyskusji tow. Stó- 
hrer i inni. 

O godz. 3-ej popoł. w wypełnio 
nej sali Stowarzyszenia „Praca“ 
w Rynku nr. 8 odbyło się drugie 
Referowali na 
niem tow. tow.: Haduch, Hiess ł 
tow. Buniak. 

800 ROBOTNIKÓW W STRAJKU 

Przed kilkoma dniami wybuchł 
strajk 800 robotników zatrudnio- 
nych przez magistrat przy rob$- 
tach drogowych, kanałowych i 
plantacyjnych. Robotnicy domaga 
ją się podwyższenia dotychczaso- 
wych niskich stawek, wynoszą- 
cych 2.40 zł. na dobę na wyższe i 
zniesienia turnusów. Magistrat 
broni się przed temi żądaniami 
argumentując, że pieniądze na te 
roboty czerpie z Funduszu Pracy. 
Pomimo tego, że strajk toczy się 
na platformie normalnej walki o 
podwyżkę zarobków, władze poli 


cyjne wszczęły stosowanie do 
strajkujących drażniąych szykan. 

Robotnicy, przysłani przez. Biu- 
ro Pośrednictwa Pracy na miejsce 
strajkujących, pracy nie podjęli i 
w ten sposób wyrazili. strajkują- 
cym swoją solidarność.) 

LIKWIDUJĄ I REDUKUJĄ. 

Zarząd miasta postanowił os- 
tatnio znieść komunikację autobu- 
sową. W związku z tem autobusy 
miejskie pójdą na „szmelc”, a 38 
pracownikom, zajętym dotychczas 
w komunikacji autobusowej wy- 
powiedziano pracę. Autobusy za- 
kupywano przed kilku laty z wiel 
kim hałasem i autoreklamą, a o- 
becnie robi się im pogrzeb pierw- 
szej klasy. 

Linij tramwajowych obecnie nie 
rozbudowuje się, dzielnice mias- 
ta, położone w szerokim promie- 
niu od centrum miasta wołają da- 
remnie o środki lokomocji, włoda 
rze miasta orzekli jednak, że au- 
tobusy obecnie im się nie kalkulu- 
ja. O takie sprawy, jak połączenie 
przedmieść z miastem jak i o to, 
że armia bezrobotnych powiększy 
się znowu o kilkudziesięciu ludzi, 
nikogo głowa nie boli. Najłatwiej 
jeszcze to — redukować i likwi- 
dować. 

CO GRAJĄ W TEATRACH 

LWOWSKICH. 

TEATR WIELKI: wtorek, środa 
7.80 „Studentka“. 

TEATR ROZMAITOŚCI: wtorek, 
środa 7.30 „Szwedzka zapałka“. 


Wiadomości Sportowe 


O STWORZENIE UNJI MIĘDZY- 
NARODOWYH FEDERĄCYJ SPOR 
TOWYCH. W najwyższych kołach 
sportowych państw zachodnich aktu- 
alną jest obecnie sprawa stworzenia 


naczelnej  magistratury sportowej 
świata, a mianowicie Unji Międzyn. 
Federacyj Sportowych. Dotych- 


czas bowiem nad poszczególnemi fe- 
deracjami sportowemi międzynarodo- 
wemi nie było właściwie żadnej 
władzy, gdyż istniejący międzynaro- 
dowy komitet olimpijski posiadał pe- 
wne kompetencje jedynie odnośnie 
spraw olimpijskich i miał władzy tyl 
ko nad komitetami olimpijskimi po- 
szczególnych państw, Tymczasem w 
ostatnich czasach wyłoniło się kilka 
kwestyj spornych, szczególnie odno8- 
nie zagadnienia amatorstwa, stosun- 
ków międzynarodowych  itp., które 
wymagają rozstrzygnięcia, a które 
są przez każdą federację inaczej in. 
terpretowane. Sama kwestja ama- 
torstwa pojmowana jest zupełnie 
inaczej przez federację piłkarską 
(zwrot utraconych zarobków), ina- 
czej przez tenisową (możliwość po- 
wrotu z profesjonalizmu na amator- 
stwo) i t. p. Jeśli chodzi o kwestje 
nauczycieli narciarstwa, to międzyna 
rodowy komitet olimpijski uważa ich 
za zawodowców, a federacja narciar- 
ska pragnie ich widzieć amatorami. 
Wszystkie te sprawy wymagają ure- 
gulowania, Stworzenie unji między- 
narodowych  federacyj sportowych 

projektowane jest na rok przyszły w 
okresie igrzysk olimpijskich w Berli- 


ZLINCZOWANIE SĘDZIEGO PRZEZ 
PUBLICZNOŚĆ WE FRANCJI, W 
Rouen rozegrany był przed kilku 
dniami mecz piłkarski decydujący © 
pierwszem miejscu w mistrzostwie 
Il-ej Ligi francuskiej między FC 
Rouen a FC Metz. Widzów zebrało 
się 20 tysięcy. W pierwszej połowie 
Metz prowadził 1:0. Następnie sędzia 


przez Rouen. Po przerwie Metz pro- 
wadził już 2:0. Gdy obrońca Metzu 
dotknął piłki ręką na polu karnym, 
a sędzia nie zarządził rzutu karnego, 
kilkuset zdenerwowanych zwolenni- 
ków gospodarzy wpadło na boisko_1 
pobiwszy do nieprzytomności sędzie- 
go, założyło mu stryczek na szyi i 
zaczęło ciągnąć do najbliższego drze- 
wa chcąc go powiesić. Dzięki inter- 
wencji policji i żandarmerji udało stę 
ochronić sędziego od riechybnego po- 
wieszenia, choć przyszło to policji 
wielkim trudem, gdyż tłum Kilkakroś 
nie odbijał sędziego. Sędzia zawiezio- 
ny został do szpitala w stanie nie- 
zwykle ciężkim, 

ŚLĄSKOWI GROZI ZNOWU WAL 
KOWER. Mecz o mistrzostwo Ligł 
Śląsk — Cracovia, wygrany przez 
Ślązaków 2:1, może być zweryfiko- 
wany iako walkower dla, Cracovii, 
Śląsk bowiem podobno nie uregulo- 
wał przypadających od niego składek 
do PZPN i tem samem został auto- 
matycznie zawieszony. 


Pływanie 


PŁYWALNIA DLA WSZYST» 
KICH. Dnia 1 czerwca otwarta zosta 
ła Pływalnia (letnia) na Stadjonie 
Reprezentacyjnym Wojska Potskrego 
przy ul. Łazienkowskiej. 

Celem udostępnienia  jaknajszer- 
szym rzeszom stolicy korzystania z 
tej ej miłej i połytecakaj placówki, za 

ne będą w bieżącym sezonie 
jaknajdalej idące ulgi w opłatach za 
bilety wstępu 
Cała Pływalnia została gruntownie 
odnowiona. 


Lekkoatletyka 
REKORD ŚWIATOWY W RZU- 


ka Borysowa ustanowiła w Kijowie 
nowy rekord światowy w rzucie ku- 
lą oburącz, osiągając wynik 21,67. 
WYRÓWNANY REKORD ŚWIA- 
TOWY. W miejscsowości Fresco w 
Kalifomji Tom Moore przebiegł 120 
jard, przez płotki w czasie 14,2, 
wyrównując rekord światowy, usta- 


p. Feron nie uznał: bramki zdobyteł |nowiony przez Percy 


i 


SARETU AE TARE ENAR s ATETEA FR POGANIA FARCRY KACZY DOREOCZCEG 


Nadużycia w Magistracie miasta Krosna'Strajk robotników budowlanych 


Aresztowania urzędników 


$ 


W ostatnich dniach na polece- 
nie prokuratorji w Jaśle areszto- 
wano urzędnika m, Krosna, p. 
Słobodziana. Jegomość ten pełn.ł 
obowiązki gazomistrza i zarazen 
kierownika przedsiębiorstwa ko- 
mumalnego, sieć elektryczna, Już 
komisja rewizyjna wykazała sze- 
reg niewłaściwości w tym dziale, 
brak remanentu materjałów elek- 
trotechnicznych i rur gazowych, 
brak spisu imwentarza i chaotycz- 
ną gospodarkę, Niestety burmistrz 
miasta, p. Krukierek, zanadto bro- 
nił p. Słobodziana, zwalając wiuę 
za niedopatrzenia i niedokładno- 
ci na owe» gazomi- 
strza. 

Tymczasem EN pękła. Przy 
zwolneniu drugiej partji robońci- 
ków — ci postawili p. Słobodzia- 
nowi szereg zarzutów (branie ła- 
pówek, sprzedaż materjałów, jak 
kurki mosiężne, rury i t. d.), Za- 
rząd miasta, a szczególnie p. p. 
burmistrz i wiceburmistrz aie 
spełnii swych obowiązków, nie 
pociągnęli p. Słobodziana do od- 
powiedzialności, tylko mu dora- 
dzili, aby... starał się o posadę gdzie 
indziej i poszedł sam. Protokół 
spisany z robotnikami poprostu... 
wsiąkł w biurko p. burmistrza. 

Między innymi, jeden z urzędni- 
(ków p. Kosiba zeznał, że od roku 
1932 notował sobie w notesie nad- 
użycia, popełniane przez p, S, i 
meldował przełożonej władzy, w 
tym wypadku p. Krukierkow:. 
Dlaczego burmistrz nie zrobił u- 
żytku z tych doniesień? Albo to 
jest prawda, a w takim razie sam 
burmistrz winien ponieść odpo- 
wiedzialność, albo p. Kosiba kła- 
mie, a w takim razie winien zna- 
leźć się również za kratkami, je- 
sli, wiedząc o nadużyciach, nie 
robił z nich użytku. 


Zaczęło się od usunięcia lawni- f 


ka p. Jaracza, który za nadużycia 
został zwolniony 
nadzorcze; przeciwko niemu pro- 
wadzi się śledztwo. Teraz aresz- 
towamo urzędnika p. Słobodziana. 

Mści się, panowie, wasza go- 

i dyktatura magistrac- 
ka! Na tem mie koniec, kolejka 
niedługo się powiększy; na nic 
nie ma pieniędzy — drogi są złe 
i t. p. i t, p. — a tu nagle nadu- 
życia! 

Odpowiedzialność ponosicie wy, 
gdyż błędy i nieporządki wytyka- 
ła komisja rewizyjna, wytykała je 
Rada miejska, ale p. burmistrz 
humorystycznie potraktował spra- 
wozdanie komisji. To są skutki 
„odpartyjnienia' samorządów. W 
"Krośnie mówi się radnym B. B, 
że jeśli nie stawią się na posie’ 


przez władze 


(Kor. własna). 

dzenie, hub też nie pójdą po nji 
życzeń p. burmistrza — to będą 
„zdrajcami”', „szkodnikami dobra 
powszechnego". Wszystko psd 
dyktando jednej partji która bar- 
dzo smutnie się spisuje. 

Opinja publiczna domaga się 


Metody: 


kontrofi całej gospodarki „sana- 
cyfiego' Zarządu miasta w Kro- 
śnie. Należy zbadać i inne działy, 
wejrzeć w kwity i celowość wy- 
datków, a natrafi się na bardzo 
nieprzyjemne sprawy. . ` 
Obserwator. 


w Górze Kalwarii trwa nadal 
pa w Cwane Pracy nie doprowadziła do porozumienia 


Kiwąh ley KE 


W dniu 3 b. m. odbyła się koa- 
terencja pod przewodn. inspektora 
8 obwodu, która jednak nie dała 
rezultatu, gdyż przedstawiciel fir- 
my S-ki Budowlano - Ceramicznej, 


P. starosta w Hrubieszowie mści się na bezrobotnych 


Oddział Centr. Związku Robot: 
ników Przemysłu Budowlanego, Ce 
ramicznego i pokrewnych zaw. w 
Hrubieszowie donosi: 

Powiatowy Zarząd DAOS pro- 
wadzi roboty ziemne na nowo bu- 
dujących się drogach: Mazłomęcż, 
Nieledew - Trzeszczany. Pracują 
okoliczni włościanie, odrabiający 
zaległe podatki lub szarwark. Do 
robót przy regulacji rzeki Huczwy 
w Malicach sprowadzono robotni- 
ków z Lublina i innych OOR 
ści. 

W imieniu ejeżodnih bezrobot 
nych Oddział Związku wniósł poda 
nia: dn. 23 kwietnia r. b. do Sta- 
rostwa Powiatowego w Hrubieszo- 
wie, 26 kwietnia do Okręgowego 
Insp, Pracy, 30 kwietnia do nacze: 
nika Wydziału Drogowego. 4 maja 
do Województwa Lubelskiego i 6 
maja do Zarządu miasta Hrubieszo- 
wa, Oprócz tego w dniu 11 maja 
r. b. bezrobotni wysłali delegację 


do inspektora pracy w Zamośc!u, 


który, po wysłuchaniu delegatów, 
przyrzekł przedstawić ciężkie poło 
żenie bezrobotnych odnośnym wła- 
dzom, jednak ludzie ci do dnia dzi- 
siejszego nie otrzymali od tych 
władz żadnej odpowiedzi. 

W dniu 24 maja r. b. grupa bez- 
robotnych, składająca się z okał> 
50 osób, udała się do miejscowego 
starosty w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych. 

P. starosta robił Viies delega- 
cji, że został opublikowany w pra* 
sie za nieprzychylne traktowanie 
bezrobotnych i nazywanie robotni- 
ków „komumistami'; że w podaniu 
do Województwa zaznaczyli, że już 
ostatnią krew wyssano z robotn'- 


ków — a potem oświadczył Lao 


stu: „Niema dla was roboty”. 
W tymże dniu ponownie beida 
się przed Starostwem około stu 
bezrobotnych, Tym razem staro- 
sfa polecił referentowi spisać ich i 
oznajmił, że. może najwyżej zatrud- 
nić kilku bezrobotnych (1) — i to 
nie dłużej, jak przez dwa tygodnie, 
przyczem wyznaczył stawkę zł. 


Kronika tarnowska 


HISTORJA Z CMENTARZA. 


Przez 4 lata pracował na starym 
cmentarzu niejaki Parylewicz ini- 
gdy nie dawał powodu do naga- 
ny ze strony zarządu cmentarza, 
który zawsze był z niego zadowo 
łony. Parylewicz jest. kaleką wo- 
jennym, wysłużonym sierżantem 
W. P., ochotnikiem, ozdobionym 
Krzyżem Walecznych; zarząd 
cmentarza przeznaczał mu więc 
pracę umysłową. 

W dniu 8 maja p. prezydent 
Brodziński będac na cmentarzu, 
oświadczył, że nie chce, by Pary- 
lewicz tam pracował i przydzielił 
go do pracy fizycznej. 

Nadmieniamy, że  Parylewicz 
posiada świadectwo lekarskie, iż 
do pracy fizycznej jest niezdolny. 

O co chodzi, panie prezyden- 
cie? Na starym cmentarzu Sanaio 
rów leży bardzo niewielu, więc im 
obecność Parylewicza nie wadzi. 


Z SANGUSZCZYZNY. 


Marjanna Bryl, której ojciec i 

dziadek oraz dwóch wujów pełni- 
ło służbę gajowych u księcia San 
guszki — zjawiła się w kancelarji 
zarządu dóbr z prośbą © pracę 
dla syna. 


W czasie rozmowy z rachmi- 


strzem p. Holzem zjawił się nad- 
leśniczy ze słowami: 
— Wyrzucić ją za drzwi! 
Ładne stosunki, ani słowa! - 


„SANACYJNY'* SOŁTYS. 

W Sądzie grodzkim w Tarno- 
wie odbyła się dnia. 31 Z..m. roz- 
prawa przeciwko tów. tów. Lud- 
wikowi Szydłowskiemu, Michało- 
wi Opale, Rozalji Nytko, Marjan- 
nie Chwistek, Stanisławowi Łąt- 
ce, oskarżonym o to, że na zebra- 
niu w Rzędzinie rozpowiadali, że 
z ręki „sanacji“ narzucony sołtys 
Stanisław Mazur miał wypasać 
końmi żyto, przeznaczone dla bez 
robotnych. 

Oskarżeni przyznali, że wyrazi- 
li się, iż sołtys karmi konie żytem 
iw tym cełu zaofiarowali „dowód 
prawdy. 

Przesłuchany w charakterze 
świadka sołtys Stanisław Mazur 
przyznał, że konie karmi żytem— 
jednakże zapodał, że karmi je wia 
snem żytem, a nie żytem przezna- 
czenem dla bezrobotnych. Po prze 
słuchaniu dalszych świadków: ła- 
giencarza, Zauchy i Reczka, sę- 
dzia ogłosił wyrok  uwalniający 
wszystkich oskarżonych od zarzu 
canych im przestępstw. 

Bronił tow. dr. Agatstein. 


SZER TY PS WYATT BAROK ZEL KOT LOSE CT A SENA TAARAT 


Czas odnowić prenumerate 
na miesiąc czerwiec 


(Kor. własna). 


1,20 dziennie i 4 klg, mąki lub chle 
ba. 

P. starosta czuje. się „obrażony 
i w ten sposób mści się na robotni. 
kach, których chce zmusić głodem 
do uległości i pokory. 

Postępowanie z bezrobotnym: w 
Hrubieszowie nie jest wypadkiem 
odosobnionym; tego rodzaju meto- 
dy stosuje się w całym kraju, co 


wśród bezrobotnych, przymieraja- 
cych głodem, wywołuje nietylko go 
rycz, ale i nienawiść, 

Zaznaczyć należy, że przecież 
fundusze,  jakiemi  rozporzącza 
Rząd i Fundusz Pracy, składa całe 
społeczeństwo na  zatrudnien e 
wsżystkich bezrobotnych, nietylko 
wybieranych przez „sanacyjnych * 
starostów. 


Ż powiatu Konińskiego 
Rozwydrzenie obszarników 


(Kor. własna). 


Znany z nieludzkiego obchodze 
nia się z robotnikami rolnymi ob- 
szarnik Taczanowski, właść. maj. 
Wilczyn, i były sędzia Sądu Grodz 
kiego w Kleczewie, pokazał zno- 
wu, co umie. 

Gdy. zalegał z wypłatami. robot- 
nikom” po "28 "miesiące i dzieci ich 
nie mogły chodzić do szkoły, bo 
nie mieli obuwia, a nauczyciel 
brzydził się nimi dłatego, że Dyły 
brudne i zawszone, bo nie było 
na mydło — wszystko w porząd- 
ku. Gdy zaś robotnicy rolni zorgą 
nizowali się zażądali należności 
za pracę, to pokazano im swe pa- 
zury i „sprawiedliwość“! Najpierw 
miejscowy proboszcz zgromił 2 
ambony robotników za to, że w 
są w Związku, a następnie obszar 
nik Taczanowski wytoczył zwol- 
nionym proces o eksmisję, 15-g0 
kwietnia odbyła się sprawa, a 17 


*wietnia już zjechał komornik i 
zrobił zajęcia na koszta sądowe. 
Zajął szafę, jedyny sprzęt robotni- 
ka i 20 centn. kartofli (!!). Już 24 
kwietnia nastąpiła eksmisja i gra 
ty biedaków wyrzucone zostały 
na drogę. Wyrzuceni zostali star- 
cy, będący przy dzieciach, długo- 
letni pracownicy w tym majątku: 
Brzeziński, chory, lat 60 i Targas 
Pracowali oni dla dobra tego ma- 
iątku po 45 lat. 

Czyż potrzeba jaskrawszych fak 
tów? Istnieje ustawa, na mocy któ 
rej do końca maja robotnicy nieu- 
godzeni mają prawo zajmować 
mieszkania, Sąd Grodzki w Kle- 
czewie wydał wyrok eksmisyjny 
na 24 kwietnia, a komornik zajmu 
ję 20 centn. kartofli, ostatnie wy- 
żywienie robotnika. 

Na usługach Taczanowskich jest 
wszystko! 


Brukarze w Zagłębiu 


nadal strajkują 


Strajk brukarzy w Zagłębiu 
trwa w dalszym ciągu, gdyż ro- 
kowania nie przynoszą rezultatu, 
wobec nieprzejednanego stanowi- 
ska pracodawców. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w inspektoracie pra- 
cy w Sosnowcu, celem załatwie- 
nia zatargu z brukarzami. Roko- 
wania zostały rozbite, bowiem 
strony. nie doszły do porozumie- 


49 robotników 


zredukowano 


na kop. „Reden“ w Dąbrowie 

* "Dyrekcja: kop. Reden w Dąbro- 
wie, należącej do gwarectwa hr. 
Renard, zredukowała 49 robotni- 
ków. 


ŁOMEM W GŁOWĘ. 

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo 
raj sprawę zawodowego włamywa- 
cza, Mieczysława Jeffimowa, o- 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa 
w czasie dokonywanego włamania. 

Włamanie było dokonane do 
praini przy ul, Podwale 22, przy” 
czem jeden ze sprawców, Jeffimow, 
uderzył w głowę łomem żelaznym 
właścicielkę pralni, Chanę Tau», 
która weszła do pralni i spłoszyła 
sprawców włamania. 

Jeffimow skazany został na 3 la 
ta więzienia i 10 lat pozbawienia 
praw. Pozostali włamywacze dotąd 
nie zostali ujęci. 

OSKARŻENIE PRZEZ ZEMSTĘ. 

Josek Grosteld oskarżony został 
przez swego teścia, Reichmana, o 
zniewolenie siostry swej Żony, 
17-ietniej  garbuski. Gwałciciel 
miał rzekomo nietylko dokonać 

swego czynu, ale i zmusić dziew- 
czynę do przerwania ciąży, którą 
spowodował. 

Dziwnym szczegółem sprawy jest 


nia. Pracodawcy proponują staw- 
ki: 1.15 zł. dła brukarza i 80 gr. 
dla t. zw. ubijacza, natomiast ro- 
botnicy domagają się 1.35 zł. dla 
brukarzy i 1.10 zł, dla ubijaczy. 
Pozatem pracodawcy ustalili mi- 
nimum wydajności pracy i zapro- 
ponowali podział brukarzy na ka- 
tegorje. Delegaci robotników nie 
zgodzili się na propozycję praco- 
dawców, wobęc czego konferen- 
cja została rozbita. 

Brukarze z całego Zagłębia po- 
stanowili strajkować do czasu 
podpisania umowy zbiorowej. Do 
dać należy, że ten anormalny stan 
w przemyśle brukarskim w Zagłę- 
biu trwa już od dłuższego czasu 
i strajkujący robotnicy znajdują 
się obecnie w opłakanej sytuacji. 


miec wi we b : 
: a y 


fakt, iż ojciec zgwałconej zameldo” 
wał policji o przestępstwie dopizro 
w pół roku po fakcie. 

Grosfeld twierdził, że został o: 
skarżony przez teścia przez zem- 
stę. Sąd uniewinnił Grosfelda spc- 
wodu braku dowodów winy. 
PROCES PO 15 LATACH. 

Sąd wojskowy rozpatrywał wczo 
raj sprawę Jankla Szpigla, urzęć- 
nika elektrowni w Mińsku Mazo- 
wieckim, oskarżonego o dezercję 
z wojska w r. 1920, kiedy za to 
przestępstwo groziła kara śmierci. 

Jako jedyny materjał obciążają- 
cy służy kartka, znaleziona w mie- 
szkaniu Szpigla: Jankie! Szpigiel, 
3 kompanja pułku Mińsko - Mazo- 
wieckiego. Szpigiel twierdzi, że 
nigdy w wojsku nie był. 

Ekspertyza grafologiczna ustal: 
ła, że kartka pisana jest ręką Szpi- 
gla. Ponieważ w kartotekach woj- 
skowych rysopis Szpigla raz poda- 
je twarz pociągłą, drugi raz okrą- 
słą, sprawa została odroczona dla 
dostarczenia nowych dokumentów 


(Kor. własna). 


inż, Sikorski, postawił warunek, że 
może przystąpić do rokowań dopie 
ro po przystąpieniu robotników do 
pracy. Liczył na to, że w ten spo- 
sób robotników zastraszy. 

Zmowu przedstawiciel firmy „Pod 
iecki i Słobodziński” dowodził, że 
dla niego strajk może trwać nawet 
dwa miesiące... 

Wobec zdecydowanego stanowi- 
ska przedstawicieli Związku i de- 
legatów robotniczych, p.p. przemy: 
słowcy spuścili z tonu i przystąpili 
do omawiania wysokości płac. Jed- 
nak propozycje pracodawców by- 
ły tego rodzaju, że przedstawicie:e 
robotnkiów nie mogli ich przyjąć. 

Wobec niemożności osiągnięc.a 
porozumienia, inspektor pracy wy- 
znaczył następną konferencję na 


środę, 5 b. m, Na konferencję tę |ce 


ma być wezwanych więcej firm. 
Dodać należy, że przedsiębiorcy 

pozwolili sobie wywiesić na budyń 

kach ogłoszenie, w którem wzywa- 


ją robotników do pracy w ciągu 
3 dni, wyznaczając termin przysta- 
pienia do pracy na wtorek, 4 b. m. 
i grożąc, w razie nieprzystąpien'a, 
rozwiązaniem stosunku najmu, co 
jest wyraźną prowokacją robotni- 
ków i bezprawiem. 

Jednak robotnicy, doprowadzeri 
przez pracodawców do ostateczn- 
ści, przystępując do strajku, posta- 
nowi wytrwać w walce, aż do o- 
siąśnięcia zwycięstwa. 

Na terenie Góry Kalwarji są prə- 
wadzone roboty przeważnie z fun- 
duszów rządowych i kwaterunku 
wojskowego. Może czynniki m'a- 
rodajne zainteresowałyby się temi 
firmami, które nie chcą traktować 
z robotnikami i zapowiadają pro- 
wadzenie strajku przez dwa miesi4 


Robotnicy z Warszawy i innych 
miejscowości! Omijajcie Górę Kal- 
warję! 


Wiadomośc 


KRWAWE ZAJŚCIA NA TLE 
EKSMISJI. 

Przed kilku miesiącami zdarzy 
ła się w Katowicach na tle eksmi- 
sji z mieszkania straszna trage- 
dja. Niejaki Finder, handlarz do- 
mokrążny, nie mógł zapłacić za 
dwa pokoje z kuchnią czynszu w 
wysokości 100 zł. miesięcznie. — 
Wszelkie prośby o obniżkę komor 
nego pozostały bez skutku, a go- 
spodarz domu Krakowski kazał 
Findera wyeksmitować. Podczas 
eksmisji Finder porwał za nóż i 
ugodził nim Krakowskiego w pier 
si. Cios był śmiertelny. Obecnie 
skazał sąd Findera na 6 lat wię- 
zienia. m 
STRAŻNIK ZRANIŁ BEZROBOT- 

„NEGO, ł 

Na szybach Jankowickich w po 
wiecie rybnickim doszło ao krwa- 
wej rozprawy strażników kopalni 
z bezrobotnymi. Bezrobotni zbie- 
rali węgiel na hałdzie, skąd chcie- 
li ich usunąć strażnicy. W odpo- 
wiedzi na to kilku bezrobotnych 
rzuciło kamieniami w strażników. 
Wówczas strażnicy wyciągnęk 
rewolwery i zaczęli strzelać przy- 
czem zranili bezrobotnego Gojne- 
go w nogę. Wypadek ten wzbu- 
dził wielkie oburzenie. 

BRAT ZABIŁ BRATA ZA 
KROMKĘ CHLEBA. 

Wieś Zimnodół, gm. Rabsztyn 
poruszona została w ub. czwartek 
wstrząsającą zbrodnią, jakiej do- 
puścił się brat na bracie za kawa- 
tek ukrajanego chleba. 

Tło zbrodni było następujące: 
na utrzymaniu Piotra Mączki (lat 
22) był jego brat, Jan, lat 18, bez 
pracy. Jan ukrajał sobie kromkę 
chleba, co widząc Piotr doskoczył 
do brata, wyrwał mu nóż i ze sło- 


| życiami, ujawnionemi 


kami: „nie robisz, a tylko źresz!”, 
utopił go w przedramieniu brata. 

Jan zwalił się na ziemię i po- 
czął jęczeć, Piotr zaś wybiegł z 
domu i nóż zakopał w polu. 

Przybyli na ratunek sąsiedzi -- 
znalezli Jana w kałuży krwi i zà- 
wiezli go niezwłocznie do szpita- 
la olkuskiego. Ratunek niestety - - 
okazał się spóźniony, gdyż ciężko 
ranny w kilka godzin wyzionął 
ducha. 

Sprawcę zaaresztowano. 

FAŁSZERZE PIENIĘDZY. 

Od dłuższego czasu w Tarnowie 
i okolicznych miasteczkach uka- 
zały się w dużej ilości fałszywe 1- 
złotówki i 50-groszówki. Po dłuż- 
szych dochodzeniach udało się 
policji wpaść na ślad sprawców i 
wykryto „mennicę'”, 

W piątek jeden z wywiadow< 
ców przyłapał niejaką Julję Wai- 
czykową, gdy »płaciła fałszywą 
monetą. Znaleziono przy niej 8 
sztuk fałszywych monet. Następ- 
nie ustalono, że wyrabianiem mo- 
net zajmował się mąż Wałczyko- 
wej, Józef, zam. w Rzędzinie oraz 
majster budowlany Stanisław La: 
chowicz, zam. przy ul. Garbars= 
kiej 21. Podczas rewizji w ich 
mieszkaniu znaleziono narzędzia 
do wyrabiania falsyfikatów. Are- 
sztowano również krawcową „Mar 
jannę Podgórnik, która puszczała 
w obieg fałszywe monety. 
BADANIE NADUŻYĆ W SĄDZIE 

GRODZKIM W JAROSŁAWIU. 

Prezes sądu apel. we Lwowie 
dr. Zieliński wyjechał w sobotę do 
Jarosławia, celem przeprowadze- 
nia dochodzeń w związku z nadu 
w tamtej- 
szym sądzie grodzkim. NY 


Nedza bezdomnych w Krakowie 


Co na to Zarząd miasta? 


W Krakowie coraz więcej jest 
ludzi bezdomnych. Biedota ta no- 
cuje pod gołem niebem, pod filara- 
mi mostów lub we wnękach bram. 
Magistrat wobec bezdomności o- 
kazuje dziwną indolencję. Kiedy 
bezdomni zwracają się o pomoc, 
odprawia się ich z kwitkiem. O- 
becnie mamy do zanotowariia wy- 
dek, który jaskrawo oświetla skan. 
daliczne wprost” zachowanie - się 
czynników  magistrackich wobec 
biednych bezdomnych. 

W- domu przy ul. Wielickiej 73 
zajmował jedną. izdebkę Mikołaj 
Karwata, lat 57, wraz z żoną Te- 
klą, lat 60. Karwala zachorował 
przez co stracił pracę i zaprzestał 
piaceria. czynszu. Wyrzucono go z 
mieszkania na bruk, Gdzież -się 
miał podziać biedny, stary, schoro- 
wany człowiek? „Rozbił obóz“ 
pod gołem niebem, obok 3-go mo- 
stu. Napróżno Karwalowa zwra- 
cała się do Wydziału Opieki Spo- 
łecznej Zarządu miejskiego o umie 
szczenie jej i męża w baraku dla 


bezdomnych, zbywano ją kpinami. 


a nawet jeden z panów urzędników 
kazał wyrzucić za drzwi biedną 
staruszkę. 

Taka „opieka społeczna” zakra- 


wa na skandal! To jest wprost n:e- 
słychane, aby Magistrat w ten spo 
sób traktował biednych ludzi! Te- 
go urzędnika, który pozwolił sobie 
na taki „wybryk“ wobec starszej 
kobiety należy atychmiast usu- 
nąć. 

Wstyd naprawdę wstyd! Zwra- 
camy się do prezydenta miasta, «- 
by bezzwłocznie polecił umieścić 
Karwałów w domu dla delożowa- 
nych, a równocześnie pociągnął o- 
wego urzędnika do surowej odpo- 
wiedzialności. . 


„Lewy Tor“ 


Ukazał się zeszyt VI za maj r. 
1935. Zawiera szereg ciekawych 
artykułów i sprawozdań pióra A- 
dama Próchnika, Henryka Świąt- 
kowskiego, Jana N, Millera, Leo- 
na' Kruczkowskiego, Bolesława 
Dudzińskiego, T, Świeckiego, Ha. 
liny Krahelskiej, — fragment z no- 
wych powieści Wandy Wasilew- 
skiej i Bogusława Kuczyńskiego, 
poczje Czesława haen mag 4 i 
Natałji Kuczyńskiej. 

Adres Redakcji i Aiiniskrach 
Warszawa, Królewska 16, tel. 
2-18-14, konto P. K, O, — 1266, 


GAM A STR. 6 Ea a ARA 


Co słychać w Warszawie? Kronikaorganizacyina 


NOWA FALA PRZYBORU 
NA WIŚLE 

Deszcze w górnych dopływach Wi- 
sły spowodują nową falę przyboru, 
która poprawi stan żeglugi. Central- 
ne Biuro Hydrograficzne Dróg Wod- 
nych oczekuje podniesienia się pozio 
mue Wisły pod Warszawą w ciągu 
najbliższych dwóch dni z 157 cm. do 
2 mtr. 

WŁOSKIE CZEREŚNIE 
PO 5 ZŁ. ZA KG. 

Do Warszawy nadchodzą wciąż 
transporty owoców importowanych » 
krajów południowych z powodu wy- 
marznięcia w Polsce wcześnie dojrze 
wających gatunków owoców. W b. 
tygodniu . sprowadzono 2 wagony 
czereśni z Włoch, które sprzedawane 
są po 5 zł, za kg. 

OBNIŻENIE POBORÓW 
NAUCZYCIELOM 

Zarząd miejski zapowiedział w 
dziale oświaty pozaszkolnej obriże- 
nie dotychczasowych poborów od 20 
do 65 proc. Obniżka dotyczy około 


300 osób — nauczycieli w szkołach 
wieczorowych ogólnych i w szkolni- 
ctwie. zawodowo - dokształcającem. 
Większość tych nauczycieli pracuje 
w tej dziedzinie po kilkanaście i wię- 
cej lat. Podług nowych stawek kie- 
rownik omawianych działów naucza- 
nia pobierałby od 60 do 90 zł. mie- 
sięcznie. W sprawie tej odbyły się 
już liczne zebrania i konferencje, Jak 
dotąd bez. pozytywnego wyniku. 
PODROŻENIE MASŁA 
Komisja notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy postanowiła noto- 
wać następujące orjentacyjne ceny 
masła: wyborowego- w opakowaniu 
2 zł. 20 gr. (dotychczas 2 zł. 10 gr.), 
w blokach 2 zł. 10 zr. (dotąd 2 zł), 
deserowego II gat. i mleczarskiego 
solonego — 1 zł. 70 gr. (bez zmia- 
ny), wreszcie osełkowego — 1 zł. 50 
gr. (1 zł. 40 gr.), jaj — 6 i pół gr. 
(6 gr.),i sera twarogowego odtłusz- 
czonego 90 gr. (80 gr.), wszystko za 
kg., masła w hurcie, sera w detalu, 


Ruch autobusowy zamiera 


Przedsiębiorstwa autobusowe w 
Polsce odczuwają stały spadek 
frekweneji pasażerów. Na niektó- 
rych linjach, doniedawna jeszcze 
ruchliwych, jak np. Warszawa— 
Płock, frekwencja podróżnych - w 
autobusach zmniejszyła się o dwie 
trzecie. Zamiast 60 — 70 pasaże- 
rów, autobusy wożą obecnie po 
20 osób. Nie lepiej przedstwia się 
frekwencja na innych linjach au- 
tobusowych. 

Na linji Warszawa — Garwolin 

- (64 km.) kursują trzy budy konne, 
zawsze pełne podróżnych. Podróż 
trwa wprawdzie całą noc i bez 
wszelkich wygód, ale koszt prze- 
jazdu wynosi tylko 1.50 — 2 %. 
od osoby, gdy tymczasem cena 
biłetu jazdy w autobusie“ na tej 
samej przestrzeni wynosi 4.50 zł. 


Podobne zjawisko obserwowane 
jest na szlaku Lublin — Zamość 
180 km.), gdzie obok pustych au- 
tobusów kursują przepełnione ta- 
nie pojazdy konne. 

Ludność, znękana kryzysem nie 
zwraca uwagi na komfort i na wy 
gody, lecz poszukuje komunika- 
cji taniej, przyczem strata czasu 
nie odgrywa dla niej najmniejszej 
roli. 

W tych warunkach przedsiębior 
stwa autobusowe widziały się zmu 
szone przystąpić do redukcji ilo- 
ści wozów, kursujących na posa- 
czególnych linjach. Na szlakach, 
na których dawniej kursowało po 
6 przepełnionych podróżnymi au- 
tobusów, kursują obecnie zaled- 
wie 2 i to bez przepełnienia. 

» (PRESS) 


Rola kobiety w pracy Czerwonego Krzyża 


Jedną z najważniejszych gałęzi 
"działalności Polskiego Czerwonego 
Krzyża jest pielęgniarstwo, które 
w ostanich latach w P. C. K. bar- 
dzo się rozwinęło zarówno pod 
względem liczbowym, jak też i ja- 
kościowym. 

Dział pielęgniarstwa Polskiego 


Czerwonego Krzyża składa się z 
dwuch odrębnych, wzajem się jed 


nak uzupełniających dziedzin: pie 
lęgniarstwa zawodowego i pielę- 
gniarstwa pomocniczego, czyli 
t. zw. sióstr pogotowi« sanitarne- 
go, na wypadek nagłych  potrzel 
krajowych. 


Dla pielęgniarek zawodowych 
Polski Czerwony Krzyż prowadzi 
dwie szkoły własne: jedną z bo- 
znaniu, drugą w Warszawie. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM (Czerwonego 
Krzyża 20) zdobył największy suk- 
ces w tym sezonie graną obecnie 
komedją muzyczną „Mądra mama”. 

W roli głównej Elna Gistedt. Ro- 
la „mamy“ jest jedną z najlepszych 
w bogatym repertuarze niezrówna- 
nej gwiazdy, a obok niej piękne syl- 
wetki amantów odtwarzaja: Karol 
Hanusz, A. Suchciński, Niemirzan- 
ka i Gabrielli na czele całego zespo- 
łu teatru Ateneum. 

TEATR WIELKI. Dziś wielki 
sukces sezonu, misterjum operowe 
„Dybuk”. 

TEATR NARODOWY: Dziś sztu 
ka Szekspira „Poskromienie złośni- 
cy“ (Modzelewska i Leszczyński). 

Dziś abonament 4.N. 

W piątek 7 czerwca 
Lady Windermere" w reżyserji 
Węgierki. 

TEATR POLSKI. Ostatnie przed 
stawienia „Judasza“ (50 proc. miż.) 
z Solskim. 

W próbach „Wyzwolenie“ Wyspiań 
skiego ze współudziałem Osterwy w 
roli Konrada. 

TEATR MAŁY: Dziś nowa kome- 
dja Brunona Winawera „Obrona 
Keysowej”. 

Dziś abonament 4-B. 

TEATR NOWY. Ostatnie dni sztu 
ki Cocteau „Maszyna piekielna". 

W próbach pod reżyserją E. Cha- 
berskiego angielska sztuka F. i A. 
Stuartów „,Szesnastolatka”, ciesząca 
się wielkim sukcesem w Londynie i 


„Wachlarz 
A. 


całej Anglji, oraz w Stanach Zjed- 
noczonych. Premjera w sobotę 8-go 
czerwca. Dekoracje St. Śliwińskiego. 

TEATR LETNI: Dziś i codzien- 
nie komedja Pawła Schurka „Muzy- 
ka na ulicy”. 

TEATR NA KREDYTOWEJ. Co 
dziennie o godz. 8-ej po cenach zni- 
żonych „Typ A“, wesoła komedja w 
38 aktach Marji Morozowicz Szczep- 
kowskiej. 

TEATR COMOEDIA. Dziś  sztu- 
ka Kazimierza Gołby w sześciu ob- 
razach p. t.: „Rekruci” w reżyserji 
Eugenjusza Poredy. 

TEATR AKTORA. Dziś premjera 
komedji Moljera „Chory z urojenia". 
W roli tytułowej wystąpi Stefan Ja 
racz, subretkę Antosię gra Mira Zi- 
mińska. Pozatem biorą udział: H. 
Cieszkowska, H. Kamińska, K. Ben- 
da, J. Chodecki, S. Daniłowicz, J. 
Łuszczewski, J. Bukowski, W. Kowal 
ski, H. Wyspiański i in. 

Reżysetja S. Perzanowskiej, opra 
cowanie muzyczne Andy Kitschman. 

TEATR „STARA- BANDA“ Dześ 
rewja „Warszawa w kwiatach”. 

TEATR REWJI MIGNON. Dziś 
rewja „Raj za 100 złotych”. 

INSTYTUT REDUTY. Dziś o 8 
wiecz, komedja A. Cwojdzińskiego 
„Teorja Einsteina" w reżyserji Jul- 
jusza Osterwy. 

CYRK STANIEWSKICH. Codzien 
nie o godz. 8 min. 15 Turniej zapa- 
śniczy o Mistrzostwo Świata na rok 
1935. 


WYTWÓRNIA MEBLI 


Warszawa, Świętokrzyska 6(I piętro) 
Poleca MEBLE: gotowe i na zamówienia. 


Komplety i sztuki pojedyńcze 


EUGENJUSZ BRYCHT— Wykonanie solidne według najnowszych projektów. 
PRECZ EEC REP TTC YTY WERE STWO" E STEE CET EE S AT 


Wytwórnia sziafroków 
z Nowolipia 58 przeniesiona została 
na ul. Graniczną 6 m. 3, telefon 616-37 


M. ALTERA 


pylam i bluzek 


Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski 


siedzenie Komitetu 
rówka*. 


T. U. R. 


ODCZYT W STOW. B. WIĘŹ- 
NIÓW POLITYCZNYCH  (Bielańs- 
ka 9). Najbliższy wykład z cyklu 
„Procesy polityczne“ wygłosi tow. 
J. Krzesławski na temat: „Walerjan 
Łukasiński, więzień szlisselburski* w 
czwartek, 6 czerwca o godz. 6.30 wie 
czorem w lokału Stowarzyszenia. 


STAN POGODY wjg PIM 


Dziś naogół pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanem ze 
skłonnością do burz i przelotnych de 
szczów, głównie w zachodniej poło- 
wie kraju. Ciepło. Słabe wiatry po- 
łudniowo - zachodnie. 


8 miesięcy na klatce 


schodowej 

Przy ul. Niskiej 69 od paździer- 
nika r. ub. koczuje na klatce scho 
dowej rodzina wyeksmitowana 
Piotra Widyńskiego. 

Piotr Widyński otrzymał swe- 
go czasu 60 zł. od wydziału opie- 
ki społecznej, celem znalezienia 
dachu nad głową. Pieniądze te wy 
dał jednak na utrzymanie rodziny. 
Obecnie starostwo grodzkie wy- 
stąpiło do wydziału opieki społecz 
nej o przydział dla Widyńskiego 
w jednym ze schronisk miejskich. 
Wobec braku miejsc wydział opie- 
ki społecznej nie załatwił tej 
sprawy. 


Co usłyszymy w Radjo? 
na WTOREK, 4 czerwca 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“ 6.36 Gimnastyka. 6.50 Płyty. 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 Płyty. 
7.45 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
8.00 Audycja dla szkół, 8.05 Audycja 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał marjacki. 12.03 Wia- 
domości meteorologiczne. 12.05 Mała 
orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 


Dzielnicy „Sta- 


skiego. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.55 Dziennik południowy. 13.05. 
Płyty. 13.50 Z rynku pracy. 13.55. 


Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.85 Przegląd giełdowy. 15.45 Kon 
cert muzyki klasycznej w wyk. ork. 
kameralnej pod dyr. A. Hermana. 
16.80 Listy od dzieci młodszych omó- 
wi W. Tatarkiewicz - Małkowska. 
16.45 Krótki recital H. Hrabiówny. 
17.00 Skrzynka PKO. 17.15 Orkie- 
stra straży więziennej pod dyr. L. 
Spitzera, 17.50 „Szachy dawniej a 
dziś" wygł. J. Jagielski. 18.00 Płyty. 
18.15 Fragment teatralny. 18.30 Kon 
cert reklamowy. 18.45 Płyty. 19.15. 
Wiadomości rolnicze. 19.25 Wiado- 
mości sportowe. 19.85 Recital fortep. 
St. Staniewicza. 19.50 „Dzieci ulicy“ 
wygł. K. Muszałówna. 20.00 Płyty. 
20.12 Koncert w 125 rocznicę urodzin 
Schumanna. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharm. drezdeńskiej i Chóry roz- 
głośni pod dyr. T. Blumera oraz 
Then Bóhm-Lienhard (sopran), Li- 
są Wechsler (alt), Martin Kremer 
(tenor), Giinther Baum (bas). Przy 
fort. T. Blumer. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.10 „Po zjeździe Ligi Mor- 
skiej w Gdańsku“ wygł. prof. St. 
Sumiński. 21.20 Koncert kameralny. 
21.45 Koncert w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. St. Nawrota i S. Benoni 
(śpiew). Przy fort. prof. L. Urstein. 
22.30 Biuro studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 22.45 Płyty. W 
przerwie o godz. 23: Wiadomości 
meteor. dla komunikacji lotniczej. 


„Nie chcę wiedzieć, 
kim jesteś 


Jest to tytuł przebojowej piosenki, 
którą Śpiewa Liana Haid, urocza 
gwiazda ekranów europejskich, w 
filmie pod tymże tytułem. 

„Nie chcę wiedzieć, kim jesteś“ 
komedja muzyczna reżysera Gezy v. 
Bolvary otrzymała wspaniałą oprawę 
muzyczną — pisenki skomponował 
bowiem same Robert Stoltz, Partne- 
rem Liany Haid jest Gustaw  Fróh- 
lich, który obok Szóke Szakalla daje 


'koncert gry aktorskiej. 


Jest niewątpliwą zasługą Dyrek- 
cji Kina „Światowid“, że obecnie 
film ten wystawia, nie bacząc na nad 
chodzący sezon „ogórkowy“, Premje- 
ra we wtorek, 4 czerwca. (X) 
PAPPER T REA PIO AO R RRE S 

Samolotem w godzi- 
nę przybywamy 
tam, dokąd drogą 
lądową trzeba je- 
chać cały dzień lub 
noc! 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda Ws 


MPE wielki wybór na dogodnych 
warunkach. Graniczna 17, I pię- 
tro front. 


PP" mole, robactwo kuchen- 
ne itp. zabija, tępi ulepszony pro- 
szek japoński „THKO”. Żądać wszę- 
dzie. Repr. Różycki: Marszałkow- 
ska 82. . 


OKRADZENIE LEKARZA 


Przy ul. Królewskiej 29-a, do młře- 


sównę. B. i J. doznały  poranienia 
głowy. Poszwankowane opatrzyło Po 


szkania dr. Józefa Rapaporta, w czaj gotowie i przewiozło do domu. 


sie godzinnej nieobecności służby, 
dostali się złodzieje za pomocą wła- 
mania i skradli: 3 pierścionki złote, 
zegarek damski, rewolwer, aparat fo 
tograficzny, 180 zł. z 2-ch ` kasetek, 
2 tuziny chustek i inne rzeczy. Po- 
szkodowany oblicza straty na sumę 
około 1.000 zł. 


FATALNA PRZEJAŻDŻKA 

MOTOCYKLEM 

Na ul. Mickiewicza, 

szybkiej jazdy, 
cykl, 

Bielan. 


wskutek 
wywrócił się moto. 
powracający z wycieczki » 

Z przyczepki wypadły na 


bruk: 21-letnia Genowefa  Bieńkow- 
ską (Furmańska 16), która trzyma- 
ła na ręku, 4-letnia Irenę 


Jendra- 


Pewność zdrowia -skarb to duży 
„OLLA” wiecznie (i posłuży! 


SKOK DO WISŁY 


Nocy ubiegłej. o godz. 23-ej z mo- 
stu Kierbedzia skoczył do Wisły 20- 
letni Ryszard Frajsztadt, uczeń (Fa- 
lęcka 18). Desperata wyratował po- 
sterunkowy komis. rzecznego, prze- 
wożąc na posterunek. Lekarz Pogo- 
towia, po doprowadzeniu do przy- 
tomności przewiózł F. do  szpitara 
Przemienienia Pańskiego. 


Wczorajsza giełda 


Belgja 90.25, Grańsk 100.000, Ho 
landja 358.35, Londyn 26.06, Nowy 
Jork 5.29%, Nowy Jork (kabel) 
5.295/,, Paryż 34.9644, Praga 22.11, 
Szwajcarja 172.35, Włochy 43.77, 
Madryt 72.50. 


Obroty średnie, tendencja niejed- 
nolita. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych—5.35. Rubel zło 
ty — 4.73. Dolar złoty — 9.15 
9.15. Rubel srebrny — 1.90. 


„ROBOTNIK wew NR. 170 Emu 
A a ON A a OWO OE EE PO O NOO ORO 
„Tragiczna kronika stolicy 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIŚ 


Gon.. I. 1.800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Laszka II, Favoritas, Neptun, Roret 

Gon. II. 1.800 zł. Dyst. 2.100 m 
Hate Toi, Los II, Fenomen, Mellom 
Kabira, Ochotna. 

Gon. III. 2.200 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Satrapa, Cagliostro, Los, Rustan, MO 
mus II. 


Gon. IV. 1.600 zł. Dyst. 1300 m. 
Furiosa, Granica, Konstancja, Hono- 
rata, Elegja, Etoile II, Sternblume 
Maja II, Estonja, Struna. 


Gon. V. 3.000 zł. Dyst. 2100 mtr. 
Gay Girl, Rywal, Niezłomny, Łotr, 
Lipona, Ławnik. 


Gon.-VI. 1.400 zł. Dyst. 1800 mtr. 
Kunata, *<Arinarja, Dżcnka, Weksel, 
Mohacz, La Valière, Lorraine, Sal- 
vator, Nałęcz 

Gon. VII. 1.400 zł. Dyst. 2100 m. 
Neapol, Numer I, Reytan, Lady 
Daisy, Monaco. 


NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
TYPY 

1. Roret, Nepżun. 

2. Hate Toi, Los II. 

3. Cagliostro, Los. 

4.Struna, Estonja, Maja III. 

5. Niezłomny, Rywal. 

6. Nałęcz, Arinarja, Weksel. 

7. Neapol, Lady Daisy. 


a 


Co wyświetla 


ADRIA: „Weronika* z Fr. Gaal, 
APOLLO: 


APOLLO SEEM 


POCZ. SEANSÓW 
CODZIENNIE 
g. 12, 2, 4, 6, 8,10 
DOZWOLONY 


„Bengali“, 


w roli gł. 


GARY COOPER 
FRANCHOT . TONE 
RICHARD . CROMWELL 


AKRON: „Bufallo Bill“ i „Napad 
Indjan“. 

ANTINEA: „Melodje cygańskie“ i 
„Kawaler do wszystkiego“. c 

AMOR: „Noc dla Ciebie“ i „Tćsta- 
ment dr, Mabuze'”. 

AS: „Csibi“ i „4 uciekinierów“. 

ATLANTIC: „Czerwona Dama'. 


ATLANTIC 
Pocz. 6-8-10. 

W niedz. í św. p. 12 

BARBARA STANWYCK 

w dramacie wziętym 


4 ala. Fm 


prosto z życia "y 


CZERWONA DAMA 


NASZE STAŁE CENY 
Parter: zł. 2.—, balkon: zł. 1.09 
Pp. wojskowi, studenci i urzednicy 


(Państw. i Pryw.) — Parter zł. 1.50 
(Cenv powyższe wraz ze wszyst. dod.) 


COLOSSEUM: „Malowana zasłona“ 
i „Karioka“. ż 
COLOSSEUM MAŁE: „Mój przyja- 
ciel król“ i „Śluby ułańskie". 
CORSO: „Moskiewskie noce“ i rewja 
CAPITOL: „Roześmiane oczy“, 
Marszałkowska 125 


CAPITOL pries 10 
W niedzielę i święta 12, 2. 
SHIRLEY 
TEMPLE 


„ROZEŚMIANE 
oczy" 


Wszystkie miejsca 


gr. b. d. 


CASINO: „Niedokończona symfonja* 


CASINO 10 D 


Najwspanialszego arcydzieła filmo- 
wego prod. Sascha, Wiedeń 1985 p. 1. 


NIEDOKOŃCZONA 
SYMFONJA 


W rol. gł. urocza Marta EGGERTH 
i znakomity Hans JARAY 
Realizacja: Willy FORST. 


FAMA: „Uwielbiana* i „Karioka“. 

FORUM: „Dwie sieroty“ i „Viva 
Villa“. 

FLORIDA: 
skończony”. 

FILHARMONJA; „Powrót Franken- 
steina“, 

HELJOS: Reportaż z pogrzebu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

ITALJA: „Wróg we krwi“ i rewja. 


== 


„Zaglada“ i „Kryzys 


ia 


kina? 


KOMETA: „Kuszenie szatana“ i re- [PETIT TRIANON: „Serce Indjanki“ 


wja. 


Teatr K 0 M ETA 


Chłodna 49, tel. 6.48-51 
Pocz. 4,6,8, 10 


„KUSZENIE SZATANA” 


w roli głównej Jose Mojica 
Wyświatlany w naszym kino- 
teatrze jako zero-ekran,— pierw- 

szy, raz w Warszawie 
„REWJA* 
Na sezon letni ceny zniżone: 
Parter 95 gr. Balkon 70 gr. 


LOS: „Nocny łot", 
LUX: „Melodje cygańskie“, 
MAJESTIC: „Ostatni sygnał* 


p. 6. 8. 10 


maa 


Na scenie: 


PARTER 2 _ |] Niezywkie 


Wojsk. emocjonujący 
ucza: POJ a 
BALKON 409 OSTATNI 


SYGNAŁ 


| EEE w w" A r 
> | MASKA; „Petersburskie noce“ i „Pa 


rada rezerwistów“, 
MEWA: „Wielki gracz“ i „Pan bez 
mieszkania“. 
MIEJSKI: „Imitacja życia“. 


Kino MIEJSKIE 


Hipoteczna 8 
Pocz. 6, 8, 10 
Święta 4, 6, 8, 10 


CLAUDETTE 


COLBERT 


„IMITACJA ŻYCIA“ 


MUCHA: „Czarna perła“, 


|'NOWA TOMBOLA: „Świat się śmie- 


je“ i „Twe usta kłamią“. 
OKO PRASKIE: „Nowi ludzie“. 


Dziś rewelacyjny 
film sowiecki 


NOWI LUDZIE 


i dodatki 

PALACE: „Nędznicy* i „Paryż w 
ogniu”, 

Parter Balkon 


go. PALACE 65, 


Wielki podwójny program 
2 części razem 2 


1 NĘDZNICY 
2. PARYŻ W OGNIU 


Dia młodzieży dozwolone 


REZ RSZREZEW WERTER OAK 
POPULARNY: „Dama kier“ i „Roz- 
koszne kłopoty“ oraz rewja. 


i „Karioka“. 
PAN: „Kobieta szuka miłości”. 


PAN 


pocz. 6, 8, 10 
w niedz.i św. 12 


OBIETA 


szuka miłości 


LAUDETTE 
GLEERT 


PROMIEŃ: 
i „Powrót Szerloka Holmesa“. 
PRAGA: „Malowana zaslona“ i re- 
wja“. 
ROXY: 
słodka dziewczyna jak ty“. 


„Królowa niewolników“ 


„Teraz i zawsze“ i „Taka 


KINO „ROX y << 


Wolska 14 
Dziś podwójny program 


TERAZ i ZAWSZE 


Taka słodka dziewczyna 
jak ty 


W święta pocz. © 12-ej 


RIALTO: „Niebezpieczny flirt“. 

RIVIERA: „Młody las*, 

STYLOWY: „Mała mateczka* z Fr. 
Gaal. 


STYLOWY 


p. 4-6 -8- 10 


„MAŁA MATECZKA” 
FRANCISZKA GALL 


Bohaterka „Csibi“ | „Piotrusia“ 


najnowszej ~ 


W niedzielę o 1212 PORANKI 


SOKÓŁ: „Dia ciebie śpiewam” z Kie 
purą. 


SFINKS; „Żóity książę“ i „Pilnuj 
swego męża“, 
ŚWIATOWID: „Nie chcę wiedzieć, 


kim jesteś”. 


„Ś WIATOWID" Pocz. 4 


Muzyka ROBERT STOLZ 
W rol. gł. LIANA HAID, GUSTAW FROHLICH 


NADPROGRAM. Pogrzeb serca Marszałka 
Polski w Wilnie na Ostrej Bramie i prze- 
wiezienie zwłok Matki Marsz. przez gral 
nicę litewską w Pustyłukach. Aktualnośc- 


TON: „Piotruś“ z Fr. Gaal. 

UCIECHA: „Czar wiedeńskiego wal- 
ca'. 

UNJA: „Żyd Süss i rewja. 


Mrukarnia Sp. Nakł, Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, 


